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zwecja 2:0 


Wspaniały triumi naszych hokcistów nad kandydatami do tytulu mistrza Europy 


POLSKA — SZWECJA 2:0 
(1:0, 0:0, 1:0). 


Po fatalnej grze drużyny pol- 
skiej przeciw Francji w momen 
cie największej depresii, zarów- 
no naszej drużyny, jak i po- 
wszechnej opinii, stanęliśmy z 
kolei w obliczu Szwedów, fawo 
rytów w mistrzostwie Europy. 
Mieliśmy zawsze do nich szczę- 
ście i teraz nie opuściło nas ono. 


Drużyna polska wystąpiła na 
boisko z pewnemi zmianami w 
składzie. Na stanowisku zastęp 
ców zamiast Szenaicha i Flemer 
linga grali Materski i Kulej, przy 
czem specjalnie pierwszy wy- 
kazał, że zasługuje na miejsce 
w reprezentacii. 
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Od pierwszych chwil widać 
było, że drużyna nasza z no- 
wym animuszem idzie do boju. 
Gdy po minucie i 20 sekundach 
grv: Krygier skośnym strzałem | 
z lewego skrzydła skierował | 
krążek wprost .w słupek brangti; 
szwedzkiej, skąd odbił się do 
siatki — entuzjazm widzów nie 
miał granic. 


Dobry początek natchnął dru- 


żynę zdecydowaną wolą zwy- 
A eton: 


Yu 
Vise wra 


niowo, gdyż w przeciwieli 


tego niedysponowani. W napa- 
dzie dobrze grał ich główny fi- 
lar środkowy napastnik Lulle 
Johanson. 

Gdy pierwsza tercja upłynęła 
` przy stałej przewadze Polski. 


krążek przesunął mu się koło ko | Polski. 
lan i ugrzazł w siatce. 2:0 dla|ny. Przewaga nasza w ciagu 


REOT T: 


Mecz był już 


IRN ak meczu była tak znaczna, | jący stan gry byłby dopiero: wy 


że sprawiedliwie odzwierciadła- |nik 3:0 wzglednie 4:1. 
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W drużynie polskiej trudno 
kogokolwiek wyróżnić. Wszy- 
scy grali jednakowo dobrze. 


W Tupalskim odezwał się „sta 
ry Tupalski*, z jego wspaniałem 
wyłapywaniem krążka, z akcją 
defenzywną i przebojami, któ- 
rym brak było jedynie ostatecz- 
r" 9 wykończenia. 


Adamowski pokazywał coraz " 
częściej swoje ładne, wężowate 
wypady, kończone ostrym, płas- 
kim strzałem z każdej pozycii. 
Nie miał on jednak dość siły, by 
wytrzymać grę w napadzie. 


Kowalski grał doskonale. Je- 
go rutyna w obronie, wyłarvwa 
nie krążka w każdej sytuacji, 
kładzenie się na lodzie wpo-- 
przek, gdy przeciwnik ma z ro-. 
gu centrować, jego „ciuciubab- 
ki* z przeciwnikiem nieprędko 
umieli imitować młodzi 
gracze. 


Sokołowski jest doskonałym | 
rzebojowcem, pewny w defen- 


zywie, świetnie pilnujący swego 
miejsca. Schabiński znacznie lep 
Szy, niż « lnia poprzedniego, nie ` 


wyróżnił się bardziej od innych. 
Mateiski brał mniejszy udział w 
grze. stawiano go bowiem dość 
rzadko, wnosił jednak „za RA 


walki ? ned ku pr Bowi m A 


Bohaterem dnia był Krygier, 
zdobywca obu bramek. Aczkol-- 
wiek w dalszym ciągu nie jest 
on wzorem taktyki i gra wciąż o 
zbyt egoistycznie, jednak to, co 
zrobił tym razem — wystarczy 


gdy za nią przyszła druga, choć dla słów uznania. ya 


bezbramkowa, jednak wyraźnie 
wskazująca na naszą wyższość. 
mecz 


1i2 — momenty z meczu Kanada — 
Francja 9:0; 3—Szwed Johanson w roz 
mowie ze sprawozdawcą ..Prz. Sport. ': 
4—na trybunie; 5—Krygier rozmawia . / i A i i 
z Maleckiem! 6—odpoczyne” naszych MS PI CAN WY TA 


Stogowski miał sporo okazyj 3 
do popisania się. Kilkakrotnie u- 
ratował on naszą bramkę w w) 


pewnikiem już było, że 


wygramy. 


Był przecież i E mo- 
ment w ostatnich chwilach dru- | - 
giej tercji. Lulle Juhanson przej Rumunja zaznaczyła w protoku!e 
rwał się przez nasze obie linje S£dziowskim, po W ta KAT 
i sam jechał wprost do bramki. OŚ AA ZU, Po 
Wyrównanie wisiało na włosku, | Szwecja ma grać bezpośrednio pu 
jednak Stogowski padając na‘ turnieju -krymickim w Krakowie, a rs- 
kolana, chwycił na piersi strzał. | prezentacja Rumunii we Lwowie. l 


oddany z metrowej odległości. Ameryka przywiozła w podarunku 
Ą i 5 dla- hokeistów polskich dwadzieścia 


W trzeciej tercji zdawało się, | kijów hokejowych. 
że wynik 1:0 musi być jeszcze| Specjalną sympatją pubiczności cie- 
znacznie poprawiony. Każdy z| szą się Węgrzy, których widownia 
naszych ataków był groźny, wy | "oa pasador Francji Laroche, posel 
pady Szwedów likwidowała | fiński Idmam, poseł węgierski Ma- 
przeważnie linja obrony, 


nie- | tuszka, sekretarz am asady  angiel- 
zbyt często pozostawiając jej skiej Loxley i wielu innych członków 
bramkarzowi. 


korpusu dyplomatycznego przygląda 
Na samym początku Krygier wym. i 


istwie 

do nas, Szwedzi okazali się dnia 
l 

U 


się codziennie mistnzostwom hokejo- 


oddał z linji środkowej boiska! Bankiet dla PBMC prasy 
1 i i  zagramicznej 1 Krajowej wydali w Sro- 
kar ee ea 44 iS i Pół dę w sali hotelu „Lwigród* naczelnik. 
SZYDKI, PraSKI. ramkKaTZ, | wydziału prasowego ministerstwa | 


szwedzki ami się obejrzał, jak | spraw zagranicznych. 


„asów“ 
prezentacja 


POJEDYNEK DWU NAPASTNIKÓW 
podczas meczu Węgry — Anglia 3:1 w Krynicy. ı iepszym jej: graczem: 


przy asach karcianych: 
Francji: 


przy pracy: 


1—re- ; ę Mh 
8—dziennikarze Pó Z 7 k 


Kleeberga delegat Nido na. kon- 
stres, po meczu Polska-—:Szwecja. o- 
wiadczył, że. na zasadzie tego, co 
«tdział, najlepszą europeiska ' druży- 
ią w turnieju jest nasza. Po niej do- | 
iero idzie /Austrja i" Czechosłowacia. 

Anderson, najlepszy napastnik dru- 
vny amerykańskiej jest pochodzenia 
zwedzkiego. mimo iż się urodził w 
ssandch Zjednoczonych. -` i 

Smith jest jedynym graczem ` tur- 
aieju, który: nosi szkła, nota '-* bene 
"e tłukące się. u 

Malecek jest niezmordowany. i. nie 
zmienia się, grając pełnych 45 minut 
chyba, że zostaje sproszony z. bo- 
skai- 

Hassler, najlepszy > gracz. drużyny 
'rancuskiej, bawi jednak w- Krynicy. | 
we biorąc udziału w grach: z powodu 
xontuzji. 

Syn premjera ADA hr. Be- 
thlena gra w reprezentacyjnej druży- 

`a nie Węgier i jest obok Mimdera naj- 


W WIŚLE. 


jątkowo groźnych sytuacja 
W każdym jednak razie mi 
mniej roboty, niż jego vis-A-Vv 
Suksdorff. 


Godny podkreślenia i le 
że zespół polski do ostati 
chwili nie vuciekat sis do“ muro 


nie mając "nic do Pe | 
zostawiali jednego obroń 
cztery żółte koszule WA 
zem do ataku. - - 


Drużyna nasza była świetr 

usposobiona, doskonale kombi- 
nowała, a nadewszystko w 
w niej było wiarę we włas. 
ty, tę wiarę, która tak zachw 
się w czasie niefortunnego me: 
czu z Francją. Zawody prowa 
dził p. Poplimont, jak ZAWS 
bez zarzutu. 


Zawady nare skie o mistrzostwo ak darki? Pols 
Mościcki, który z zaiuteresoaniem koda 


Po A E A 0. mimo skupionej obrony pięciu Rumunów. napastni icy amery kańscy ojwią krążek | w bram- 


yat ie; „obec 
CE przeciwników, Yankesi mający. koskjutmy * identyczne z Pe wystąpili w barwach repr. Polski. i 
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| Naogół mecz z Francią przy- 
|niósł pewną rehabilitację wete- 
jranów. Tupalski, choć wciąż 
|nieszczególny, był już nieco sku 
jteczniejszy, Adamowski miał 
momenty, w których widać by- 
jło. że jednak to iest ten sam 
człowiek, na którym opierał się 
¡hokej polski przez całe' lata. 
Brał on niewielki udział w grze, 
lze wzgłędu na swą bardzo. sła- 
bą formę fizyczną. ale za to nie- 
„raz pokazał Iwi pazur. Przeja- 
i wiło się to przedewszystkiem w 
strzałach. które miał Adamow- 
;ski jak za najlepszych czasów.! 
i Zwłaszcza raz udał mu się strzał, 
|z 35 metrów, który trafił bram- 
karza ze zdumiewającą siłą. 
| Takich strzałów jeszcze nikt nie, 
pokazał w tym turnieju. Kae! 
.gier byłby niezły gdyby nief 
grał tak beznadziejnie egoistycz | 
| nie.. Prowadzi on krążek skrzy | 


OOTES 
- QUAGLIA (FRANCJA). 


POLSKA — FRANCJA 2:l 

4 (1:0, 0:0, 0:1, 1:0). 

opotkanie z Francją było jed- 
new z najcięższych spotkań, ja- 
kie miała nasza reprezentacja, 
nie ze względu na siłę przeciw- 
nika, lecz z powodu kryzysu na 
szej formy i groźby całkowite- 


, 


RZEGLAD SPORTOWY: Sobota. 7 lutego 1931 roku. 


F 


Dramatyczny mecz Polska -Franc a 2:1. a: 


; Zwycięstwo wywalczone po dogrywce, otworzyło nam drogę do prawdziwych sukcesów w puli finałowej 


wtedy gdy jest zapóźno. |eca uspokoiła się nieco, iednak| wszystko, ale zawsze w takip 
Najlepszym bezsprzecznie w|lzupełna niemożność poprawie-| sposób. że wydawało się. że 

polu był Kowalski. który zrał | nia i umocnienia wyniku do o-f sprawa jest już stracona. 

jak za najlepszych czasów. Ro-|statniej niemal chwili, powięk- Niewątpliwie na drużynę 

bił on szereg dobrych wypa-|szała znowu nastrój zdenerwo-| musiała oddziaływać fatalna 


wania. 
. Zdenerwowanie to było o ty- 


dów, a jeden z nich. w I0-ej mi- 
nucie pierwszej tercii zakoń- 
czył się pięknym strzałem z 25/le ieszcze uzasadnione. że Fran- 
metrów, który bramkarz puścił | cuzi raz po raz mieli dogodne o- 
między nogami. Od chwili uzy-'kazie do wyrównania. a Stogow 
skania prowadzenia. drużyna na | ski "wprawdzie zatrzymywał 
—————————— ma asi, 


Program rozgrywek w Krynicy 


Me R 10 Rae — Pol- |chosłowacja (r. fin.). 

ską (runda finałowa), 10.30 We- 

GALA EE > «a| Sobota: t0 Kanada AU- 
Siy Rumunia (runda: pocie strja (rm ln.) WE.SOTUSS A 


szenia), 11.30 U. S. A. — Szwe- Gin 
szenia), 11.30 U. S. A Szwe Połska (r. fin.), 14.30 Francja — 


cia (r. fin.), 14.30. Anglija — Fran lt BO RCAS 
cia (r. poc.), 20, Austria — Cze- | AR Łk BARR 


chosłąwacia, (r. fin.). 

Piątek: 9 Anglia — Runtunia| Niedziela: 10 Szwecja — Au- 
(r. poc). 9.30 Kanada — Szwe- pstra (r. fin.), 11.30 Kanada — 
cja (r. fin.), 18.30 Austrja — Pol U. S, A. (r. fin.), 18 Czechosło- 


dlen sam. a oddaje go don:ero ska (r. fin.), 20 U. S. A. — Cze-' wacja — Polska (r. fin.). 


współpraca obrońców: Adamow | 
ski z Kowalskim wbrew wszel- | 
kim zasadom gry. gdy napast-| 
nik wieżdżał między nich. roz- | 
chodzili się. zamiast zamykać 
go ciałem. 

W 7-ei minucie drugiej tercji, 
kiedy wydaje nam sie. że az 
my utrzymać prowadzenie, tra- 
fia grom w naszą drużynę: 
Quaglia. po wyraźnym zresztą 
offsidzie . strzela nieuchronną | 
bramkę. której Stogowski nie | 
mógł obronić. 

Obustronne heroiczne wysiłki| 
do niczego nie prowadzą, mecz. 
kończy się wynikiem nieroz-. 
strzygniętym. W szatniach pol! 
skich nastrój grobowyv. Niepew; 
ność wyniku, widmo skandalicz-| 


|| 
| 


z notesem dziennikarskim w reku 
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TUPALSKI (POLSKA). 


nego spadnięcia do „grupy pocie 
szenia“ stoi przed drużyną. Oka 
zuje się jednak zaraz po drugiei 
pauzie. że zespół nasz nie zała- 
mał się psychicznie, lecz stęża- 
ła w nim tylko wola zwycię- 
stwa. 

Podczas gdy druga tercja gry 


s0 załamania psychicznego. aa IGO p zk 
Mecz z Ameryką przedstawił w i OW, Z à ; 
Francuzów w niesłychanie nie-! i Krynica PoE atytu, DOKU s zz ukosa [szym całkowitym  benefisem. 
kor osikenić świetle EAEE Krynica w środę. |uie umiał, po angielsku zaś usłu- |jwy. Nasz Anglik namalował więc|dwie minuty otrzymał — para-| Czerwoni atakują ze zdwojoną, 


jen. zresztą równie przedwcześ-! 


Może zaczniemy od prasy. lak |guiący dygnitarz kuchenny nie'na papierze 


po.ężnego grzyba, i 


rozumiał, (dwoma pociągnięciami ołówka i 


sol. 
34 


A . . . | 4 iS i i ` Sw - t 
nie jak niesłusznie, za zdecydo. Wiadomo istnieje w Polsce uawe 
wanych .patałachów". Opinia 


af | 21 ` ` ` D 
A publiczna uważała, że będzie to 


t 


necz zupełnie bez walki, mecz. 
t którym nasze szanse nie mo- 


ga być zachwiane. 


z 
s, 


Przyznać trzeba. że na szczę- 


_ ście drużyna nasza przeciwnika 


U 


sobie nie lekceważwła i dobrze 


- zrozumiała. że walka może być 


44 


©ięzka” lo tež? gdy w grze 
| sprawdziło się, że mimo nasze 
prowadzenie, wejście do finału 


t 
4 
. 


id 


o wisi wciąż na włosku, w druży 


1e weszło zdenerwowanie. 


W tym. stanie . psychicznym, 


_" rzecz prosta 


jz 
C 
Lb 
t 
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"nemu poddają się zawsze 


najodporniejsi sa 
Załamaniw psychicz- 
naj- 
"latwici młodzi, zwłaszcza gdy 
m w tem dopomagać. Taki np. 
_Sabiński, który miał słaby dzień 


i Weterani. 


zamienion 
ya HF 


winie” pł ny sż L tóry zir 
I MIE, grał IEPSKTZY: 
mie. okazał sie znaczuie absz 


© piż poprzedniego dnia. 
r keg 
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|| AUSTRIA -- RUMUNJA 7:0 
dB (4:0. 0:0, 3:0). 

_ Składy drużyn: Austria: Weiss — 
_ abriick. (Gióbl, - Datrielrstcin. - Trauten- 


_ herg, Kirchberger, Tatzer. Lederer. 


ki tylko patrzeli. 


Y, 


- kle stabon: 


F gry), Briickowi. Demmerowi i 


kumunia: bramkarz Danielopol. gra- 
cze, Bratianu. Miscunesti. Cantucnze- 
ie. Girant I. Grant M,  Botez-Donici, 
Pes inder Andstasn. 

„Waoammi inż w ciągu pierwszego me- 
van zrozumieli, że najlepszym sposo- 
bem obrony iest atakowanie i dlatego 
cl mecz przeciw Austrii wyglądał 
znacznie lepiej. niż beznadziejne 
sjetkanię z drużyną U. SA. kiedy to 
Amerykanie grali i. Rumuni na nich 


iu 


e „Oslatecznie rezultat 7:0 nie jest 


$ impouuigcy, ule gra, wywlądała już {Na zawody Angi z Austrią po- 
_ znacznie lepici i wynik bezbramkowy 


"w druwiej tercii iest dla Rumunów po- 
" ważiyni sukcesem, 

Rinimi jeżdźa na łvżwach niezwy- 
ydy się spieszy — biegają. 
a gdy. mala czas — ideudomie imitu- 
jo hokejowe wężyki, dość zabawnie nie 
MU podrygując na lodzie. 

Austriacy grali fair. robiąc wraże- 
że mie zależy im na liczbie bra- 


H 


RIU 


czy miał po jednej. W pierwszej tercii 
udają się bramki Góbhłowi (w 45 sek. 
Tatze- 
szczęśliwymi 
Ditriclistein i 


tercii 
Brück, 


trzecici 
są: 


REINIE NV 
strzelcami 


kir hnherzer. 
Oooo LEO O = SR ORDO AOC 


— |. 


4 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 
>. Gdy kierownik i kapitan jednej dru- 
T Żwms jest jednocześnie trenerem din- 
i wie może,z tego wviść nic dcbre- 


o też mesz Kanada Czechosła- 
„w którym Dr. Watson odgrywał 
qezuśka. między cbu przeciwnika» 
ył czugnyni punktem ttrnicju. - 

Z przed meczem można było wi- 
s. żę szykuje się iakiś kawał, Czesi 
awiem pocza.kowo protestowali prze- 
Hw przeciążaniu ic rozgrywkami, gro- 
i wak-coverem przes w Kanadzie, Gdy 
"40 katęgoryczuie odradzono. prowa- 
dar dwadziestoczierogodziune targi o 
H c sędziego, nice chcąc się zgodzić na 
ik z otwch sędziów. którzy dobrze 
wodze laule.. To też znamienna była ich 
zadana irentu w czwartek runo. kiedy 
i gedzili się na każdego. K 
lu" w pierwszych minutach meczu 
użya było zmiarkować, że się owynik 
amówieng. Wskazywala na tó niety!- 


mek i raczej cheq, żeby każdy z gra-| 


Kanada - Czechosłowacja 2:0 
Duży sukces wynikowy Czechów, fatalny 
propagandowy 


wołność prasy. W Krynicy wy- 
slada to w ten sposób, że wolno 
się każdemu — prasować. Tic- 
czyć i dusić się możemy dowoli 
tia trybunie, przy telefonie i t. d. 
Zresztą nie jest naprawdę tak źle. 
Biuro prasowe  pracowałoby 
świe iie; gdyby nie to. że nieszczę 
ście uaniosło do Krynicy. również 
baby. « Niby to słodkie i mo- 
rewe dziewczątka te dziennikar- 
tki. Ale czego one też nie żądają 
jw tem biurze prasowem: żelazka 
ido prasowania i pudru, codzicn- 
„ych plotek i nocnej koszuli — tyl 
ko wypożyczyć — a przedewszy 
stkiem biletów wstępu. Nar- 
evz SUSSeMAMi. kierowiik biu- | sekwencją „znalezienia 
|ra szaleje. Czuje się jednak nie-|przez Polaków. to 
[żle — juro idzie do szpitala. 

| 43 
Największa sensacja | 


(2:0,-0:0, 1:00). 

Po środowej porażce z Pol- 
ską, wynik spotkania Szwecji z 
Ameryką stał się dla Polski spe- 
cjałnie ciekawy.. Pośrednie po- 
równanie sił wypadło doskona- 
le. 

Porażki Szwecii.z Polską 0:2 
iz Ameryką 0:3 wskazują wy- 


"do powiedzenia. 


41) 20 
ta. wapidłeści. u, Ailine nA) 
sVirpatycznym spórtówym rs: | 
tem: po Drzegrwiyjh meczu ż A 
jeryką napisali do księgi, w Któż | 
„rei można zgłaszać zażalenia tj 
| protesty w związku z granemi za- 
Aodami: „dziękugemy za umożłi- 
wienie nam tego spotkania. Mie- 
jiśmy sposobność nauczyć się cze 
wość. Paki odruchowy -geSt i 
|skramrrość musi imponować. 
Tylko. że dzień. przediem na- 
pisali to samo ~, Francuzi po za- 
wodach z Kanadą. i 
* + 
Anglicy są zachwycem. Czują j 
się jak w domu. Uprzefimość Po- | 
laków jest przysłowiowa. W Kry“ 
micw osiągnęła iednak szczyty.| 


BU 


starano się o -- gęstą mgłę, nie 
| ustępującą w miczem. znanej na 
l sałym świecie z doborowei iako- 
[ści mgle londyńskich 

| 3 

W Krynicy są również rysowni 
(cy i karykaturzyści. Krajowi i za: 
,graniczni. Jednemu z tych ostat- } 
mich zdarzyła się czarująca przy- : A A : 
|goda. świadcząca pochłebnie o 0 Drużyna polska wystąpiła ŻW 
lgo talencie. Siedział przy obice- | składzie rezerwowym bez Kowal- 
| dzie i chcial na przystawkę grzy- j Skiegoi Schabińskiego. w bram- 
ików. Po polsku powiedzieć tego | ce zamiast Stogowskiego rezer- 

wowy Sachs. 

Mimo to w pierwszych minu- 
tach gry Polska uzyskała kilka 
krytycznych sytuacyj pod bram- 
ką kanadyjską. 

W 9-ej minucie Materski po 
„przeboju uzyskał bramkę, która 
jednak padła po gwizdku sędzie- 
go.-'W chwilę później w ł1-ej mi- 
nucie Hill uzyskuje z wyrażnei 
pozycji spalonej pierwszą bram- 
kę dla Kanady. 

Oba te incydenty wywołują bu- 
rzę protestów przeciw sędziemu 
i denerwujące graczy awantury 
na trybunach. Następuje pewien 
moment załamania psychicznego 
u Polaków i kolejno w 12-ej i 
13-cj minucie Kanada uzyskuje 
| dwa dalsze punkty, uzyskane 
przez Williamsona i Marrisa. 

Po przerwie drużyna polska 


Pa 


"KANADA — POLSKA 3:0 | 


bramke, potem zawimał  krażek doo- 
Ikola słupka i wsunął go do bramki, 
'w taki sposób jak to się robi z naisłab- 
szymi bramkarzami. Od tej chwili gra 
stała się jeszcze bardziej blada. 

O drugiej tercji wogóle niewicle da 
isię powiedzieć. Kto zaś mógł mieć ja- 
,kiekolwiek wątpliwości, czy mecz był 
immówiany czy też nie, musiał je stracić 
definitywnie w ostatnim okresie gry, 
kiedy oba zespoły zupelnie ostentacyj- 
¿nic kręciły się po swoiej połowie AZ | 
odbijały sobie krążek i nie starały się | 
| nawe: o pozory wałki. Na parę minut; 

przed końcem gry Mac Vev ładnym 
strzałem uzyskał drugi punkt dla swych 
| barw. 

1 Jest jedynie kwestią spomią to, CZY 
"wynik 2:0 był z góry umówiony, czy i 
też ulożono się na 1:0, a drugą bramkę, wraca do siebie. Gra jest w dal- 


Po rozum najbliżej pono do gloiwszystko było w porządku. 


'W tercji drugicji 


inich ciałem i zdołali wywalczyć 
raźnie. że jeśli nasz mecz Śro-| wynik bezbramkowy. zagraża- 
|dowy nie był fuksem, lecz kon-;jąc przytem parokrotnie bramce 
siebic“ į zamorskich gości. 

będziemy | 
mieli w turnieju jeszcze niejedno | padowi U. S. A. uzyskać jeszcze |jqożną tak diugo siedzieć cigho 


EN FIL 7 
KRYGIER -- BOHATER MECZU POLSKA -- SZWECJA 
podczas przeboju, w- fantazji naszego "karykaturzysty. 


- Świetny wynik Polaków | 


: z najlepszymi hokeistami świata 


| doskonałej grze drużyny polskiej, 


Za 
| 


Szwedzi przegrywają 0:3 
w meczu ze Stanami Zjednoczonemi 
|kowo bardzo nieznacznej prze- 


„wagi technicznej  Yankesów. 
iprzynosi im dwie bramki strze- 
'lone przez ‘Smitha i Ramsaya. 


Szwedzi, zor- 
jentowawszy się. na czem pole- 
gają precyzyjne driblingi Amc- 
rykanów, zaczęli ostro iść na 


W tercji trzeciej udało się na- 


jeden punkt. ustanawiając wynik 


Pierwsza tercja. mimo stosun- j ostateczny 3:0. 


A 


|| 


l 


t 


r szym ciągu żywa i otwarta. i 
>: W drugiej tercji mimo pewnej 


wynik bezbramkowy. Polska ma! 
szereg sytuacyj, m. in. Kulej z pól | 
tora metra dobija podanie Mater-, 
skiego, jednak strzał broni feno- 


tee. 
Trzecia tercja, mimo wysiłków 
ze strony Kanadyjczyków, dzięki 


w której wielką rolę odgrywali 
ciągle reżerwowi., pozostaje rów- 
nież bezbramkowa. 

Wynik ogólny jest dla druży- 
nv polskiej bardzo zaszczytny, 
tembardziej, że nie wystapiła ona 
w najlepszym składzie, 

Wśród Polaków wyróżnili się 
Sachs w bramce, który grał nad- 
zwyczajnie, może nawet lepiej od 
Stogowskiego, ponadto Sokołow- 
ski, Adamowski i Tupalski. 

| Zawody prowadził dr. Rzezacz 
| (Czechosłowacja), wywołując bu 
| rzę protestów na widowni, zresz- 
i tą przeważnie nieuzasadnionych. 


strzelono pod naciskiem gwiżdżącej już | 
; w O 
| publiczności. F 
Jedno tylko jest pewne — że Czescy Dotychczasowe wyniki iurnieju 


ko mitzwykła „zarówno u Czechów jak | |ickęjści swem zachowaniem, niczinien- 


Runda eliminacyjna. 


Runda pocieszenia. 


Jeszcze raz Rumunia. Przy sta- 
nie 15:0 dzwoni naglę telefon na! 
trybunie sędziowskici. Człowiek | 
z pod zegara. gdzie wiszą tablicz | 
ki informujące publiczność o wy-! 
niku cyfrowym zawodów. mieddźi- | 
je w naiwyższem zdenerwowaniu: ! 
„Panie radco jeszcze jedna bram- 
sa. a odchodzę stąd!“ 

= Co się stało? -- niech pan 
nie wariuje! 

— Ja mam tylko.piętnaście ta- 
pliczek z numerami --- brzmi od- 
powiedź. 

* 


A teraz dłuższa historia. Czesi 
po wygranym meczu z Połska 
przypomnieli sobie nagle, że nic 


i trzeba zrobić trochę ruchu. Aby 
było weselej, zaprosili do spółki 
jeszcze Szwedów i nązie mistrzo- 
stwa Świata zatrzęsły się w po- | 
sadach. | 1) 
Chodziła o to. że przedstawi-| 
ciele obu tych państw twierdzili. | 
że nie rozumieli dobrze. systemu | 
rozgrywek, uchwalonego na kon-| 
gresie i byli przekonani. że do fi-| 
mału wchodzą jedynie cztery dru- 
żyny. a nie sześć. i 
Skąd ten nagły zanik pamięci--. 
mie wiem. Cały świat- wiedział. 
już w niedzielę o tem, tylko nie 
Czesi i Szwedzi; których zdołali; 
ci pierwsi o tem w rekordowo: 
szybkim czasie przekonać w ką-! 
ciku trybuny. Szwedzi bowiem: 
pokonali Austriaków i również już 
mogli udawać ważnych. 
Czechosłowacja groziła  na-; 
przód — nieoficjalnie — scratcho- i 
waniem swych zawodów z Kana- 
dą i Ameryką w finale. potem ża- | 
dali wraz ze Szwecją zalczenia! 
eliminacyjnych ich zawodów z 
Polską. względnie Austrią do gier! 
finałowych. To wszystko ivlko 
dlatego, że panowie delegaci po- 
no nie rozumiet dobrze o co cho- 
dzi na kongresie. 
To naprawdę nie wypada. Tem- | 
bardziej. że zrobił to taki stary. 


i AVAS sportowiec i poważny człowiek. 
przewagi Kanady utrzymuje się | e p y $ 


iak dr. Rzezacz. ź | 
J. Roha. ' 


zawziętością i energią. Francuzi 
przechodzą do defensywy. w 
której zaczynają się gubić. Do 
zmiany boisk wynik pozostaje 
nierozstrzygnięty. 

Wreszcie w siódmei minucie 


jatak przeprowadza ładny wy- 


pad, Sokołowski podaje naprzód 
Tupalskicmu. znajdującemu się 
już w pobliżu bramki francus~ 
kiej: sędzia offsideu nie widzi. 
Tupalski strzelą i ku niesłycha- 
nemu entunzjazmowi widowni. 
która chwili tej czekała nad- 
miernie długo. Polska zdobywa 
ponownie prowadzenie. 
Francuzi jednak jeszcze nie 
rezygnują, jeszcze parę ich wy- 
padów iest groźnych. W ostat- 
niej chwili gry, gdy zaczynał już 
dzwonić zegar attomatyczny. 
Stogowski z trude... zatrzymał 
krażek na samej linji bramki. 
Sędzia p. Magwood (Anglia) 
był na tyle sprawiedliwy, że pu- 


ścił po iednei bramce z off-sideu, 


z każdei strony, a zatem wyniku 
nie zmienił. 
ŻA 
FRANCJA — rb 741 (470, 3:6, 
1:1). 

Drugi zkciei mecz o nagrodę pocie- 
szenia. ofiarowana przez min. Zales- 
kiego przyniósł zasłużone zwycięstwń 


i hokeistów Francii nad Rumunanii. 


Zawodnicy z kogutem galiiskim 
piersi okazali się zespołem wcale gro- 
nym i gdyby nie brak najlepszego ich 
gracza Hassjera. odegraliby z pewno- 
ścią w turnieju rolę wcale poważną. 
O ich siłe świadczą choćby wyniki: 
przegrana 1:2 z Polską po przeędłuże- 
niu F pokonanie 7:1 Rumunii. z którą 
silna Austrja uzyskała wynik minimal- 
nie lepszy, bo 7:0. 

Mecz omawiany stał pod znakiein 
zdecydowanej przewagi Francuzów: 
lepszych od przeciwutka w wyszkole- 
pia technicznem. jeżdzie, strzałach 1 
przedewszystkiem w szybkości. 

Rumuni „ najsłabszy niewątpliwie 
zespół turnieju nie mogli sprostać 
przeciwnikowi i zwłaszcza wpierw- 
szej tercji, w której stracili cztery 
bramki. 

Wadrugiej tercii siły się wyrównaiv 
duż hardzici - Francuzi zyskali tylko 
2 punkty. a w trzeciej. mimo aiewątpii 


wej wyższości zwycięzców wynii 
brzmiał 1:1. | 
Bramki dla Francji uzyskali Qua- 


gia trzy. a Münz i Cheron po dwie. 
Punkt honorowy dla Rumunii zdobył 
Botez. ` 
Sedgiowal dr, Rzezacz 
waciab--- 


(Czechosło- 


Bramka samobójcza 


2:1 (2:0. 0:0, 0:1). 

Austria sprawiła wszystkim wielką 
niespodziankę. Po ciężko wypracowa- 
nem zwycięstwie nad Anglikani, któ- 
rych pobili przecież i Węgrzy, potrafili; 
Austrjacy przegrać jedna bramka ze | 
Stanami Zjednoczonemi. ) 

Czy był to przygodny i przejściowy | 
spadek formy, czy też rzeczywiście 
przeceniono walory graczy amerykań- 
kich, pod wrażeniem ich kapitalnej za- 
bawy technicznej z Rumunami — trud- 
no dziś zdecydować. W każdym ied- 
nak razie po meczu z Austrią zwolen- 
nicy U. S. A. musieli poglądy na szań- 
se tei drużyny poddać pewnei rewizji. 


dobry wynik Austrii złożyła się RC 
pierwszej mierze dobra gra jej zawod-; 
ników, a nie sama słabość przeciwnika. j 


Tatzer, Herbert. 


| amerykańskiemu dribblingowi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że nale 


Anstrjacy wystąpili w zwykłym skła $ 
dzie: bramkarz Weiss, gracze Góbel. | 
ABriick,  Tautenberg. | 

Lederer, Demmer. Ditrichstein i Sel. | 


Stany Zjednoczone - Austria 2:1 


powoduje porażkę 


wiedeńczyków 
!ta). Od tej chwili Austrjacy odzyskują 


stopniowo równowagę duchową i po 
troszeczku opanowują sytuację. Jesz- 
cze pod koniec pierwszej tercji po ład- 
nym ataku Jankesów. Eliott uzyskuje 
drugi punkt dła swych barw. Ku ogól- 
nemu zdumieniu na tem się jednak 
kończy. 

W drugiej tercji obrona Austrji jest 
coraz bardziej skuteczna. a jej brani- 
karz Weiss równie brawurowy. lak i 
zimnokrwisty, broni skutecznie i z du- 
żem szczęściem. Okazuje się. że świet- 
na jazda na łyżwach  wiedeńczyków 
jest naiskuteczniejszą bronią przeciw 


jeszcze większa. 

Trzecia tercia upływa nod znakiem 
wzrastającej pewności sieble Austria- 
ków i zdenerwowania Amervkanów. Na 
początku tej tercji piękny atak druży- 
nowy kończy się silnym ukośnym strza 
łem Tatzera: krążek wpada do bramki. 


Skład U. S. A.: bramkarz Frasier, | 


gracze  Shepler, Smith. Sanford, Anaea igea sie w niei i wychodzi. Zaw 


1 Kanadyjczyków delikatność w grze 
(x i słabe tempo, jawne granie na zwło- 
ke i zopełuw brak ambicji obu drużyn. 

W pierwszej: tercji Wiñtson objechał 

Eg.” z 

Złote krzyże zasługi wręczył p. Wi- 

mister Ea prezesowi Międzyma- 

dewei Ligi Hokeja na Lodzie. p. Loic- 
acwi i sekretarzowł m. Pomlimontowi 
zi , SEKEN LA i ; 


| nem zresztą od czasu jak rozgrywane 
są mistrzostwa hokejowe Europy — TO- į 
hią swojemu krajowi złą propagandę, | 
mimo świetnych wyników sportowych.’ 
Prawdziwym jasnym punktem w tym 
niesmacznym meczu był bramkarz Ka- 
nady Puttec. 
p. Poplimont (Belgia), co na umówio- 
nych meczach nie iest trudne, 
TEJOW mę 


KEY 
> 4 


Sędziował bez zarzutu | 


Węgry -iWietka Brytauja 3:1. 
Francta—Rumunia 7:1. 
Węgry—Riunania 9:1. 

Runda finałowa. 
U.S.A.—Austria 2:1. 
Kanada—Czechosłowacia 2:4. 
Poiska--Szwecia 2:0. 

Kanada --Polska 3:0 
U.S.A.-- Szwecia 3:0. 


|. Kanada—Francia 9:0. | 
Anstrja--Wielka Brytanja 1:0 (po| 

dogrywce). i | 
Czechosłowacja —Węgrv 4:1. 
U.S.A—Rumunia 15:0. 
Szwecji Ausiria 3:1. 
czechosłowacia— Polsku 4:1. 
Polska--Francia 2:1 (po dogrywcyy. 
Austria —Runrumia 7:0. 


menalny bramkarz Kanady P 


| 
| 
| 
ih 


" 


dersson. Thayer, Elliott. Ramsay. | 
Amezykanie przygniatają początko- 


wo Austrjaków. którzy. pod wpływem: 


wrażenia stracili zupełnie głowę. Obro . 


na ich jest chaotyczna i bezładna, aż i 
w pewnym momencie w zamieszaniu 


podbramkowem obrońca  Dittrichstein 
wielce zdecydowanym ruchem wbija ` 


poażek do własnej bramki (6-ta minu- 


DE LOK $, 


i żono go jednak w porę. Wynik 2:1 dla 


U. S. A. utrzymuje się do końca. 

Zawody prowadził bardzo dobrze n. 
Osiecimski. , 77 
ES 

P. Z. H. L pertraktuie z najlepszym 
graczem  drużymy U. S. A. Charlie 
Ramsayem. chcąc 
norowego trenera, Z 3a 


na ` 


go zaprosić na ho- - 


z g 
» "we 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 7 lutego 1931 roku. 
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Krynica i jej turniej w opinii zagranicznej 


Co mówią nasi goście o przyjęciu, organizacji i szansach drużyn na mistrzostwo świata oraz Europy 


Krynica, 2 lutego. 
Opinje naszych 


interlokutorów 
są nrzeważnie zgodne, | 


jak nprz.z 


przybędziemy. Goszcząc u Was, za, Nowy system rozgrywek jest cie- 
wsze wywozimy miłe wspomnienia | kawy i naogół sprawiedliwy. Mó- 
i z żalem się żegnamy. Chłopców ! wię naogół, gdyż dwie drużyny by- 


| wyraz zadowoleni. 3 
| P.C. P. Magwood, kapitan druży- 
| ny angielskiej: Nie przyjechało pię- 


że, konkurencja jest naprawdę sil- | moich nie trzeba wcale do wyjazdu i ły poszkodowane, idealnego jednak | ciu najlepszych graczy z nieocenio- 


na, jak nigdy dotąd. 


, że niebywa- namawiać, tak palą się do Polski... | systemu rozgrywek jeszcze nie by- | nym Sextonem, który doznał kontu- 
łyim, sukcesem Polski jest zapew- i Połek. Pełen uznania jestem dła , ło. Różnica klasy gry między Ame- | zji pleców w Berlinie i wyjechał z; 


jesteśmy bowiem .amatorami w peł- 
nem tego słowa znaczeniu. Nie ma- 
my żadnego kierownika ekspedycji, 
o -wszystkiem decyduje kapitan dru 


żyny. , ; 
Kto bedzie mistrzem Europy? — 


nienie sobie tak poważnych prze- | Waszego wysiłku organizacyjnego. ryką a Kanadą jest dziś tak mini- powrotem do Londynu. Część gra-! Czechosłowacja. 


ciwników jak Kanada, U. S.A. i 


W losowaniu mieliśmy pecha, tra | malna, że kwestja kto zdobędzie ty 


leczy spędziła cztery tygodnie na 


Szwecja, dalej, że organizacja tego filiśmy bowiem na jeden z majsil- ;tuł mistrza Świata na rok bieżący tournee w Szwajcarii i nie mogła te- 
rocznych zawodów jest naprawdę | niejszych zespołów europejskich — | jest otwarta. Z przyjęcia, jakie nam | raz otrzynać urlopu. Nasz przyjazd 


organizacją jaką dotąd nikt ab-! 
so utnie nie może się poszczycić, i! 
że Krynica jest piękna i ma wszel- | 
kie ku temu warunki aby się stać | 
w najbliższym czasie wie'ką stacia 
zimowo-sportową w rodzaju Da- 
vos, Chamonix czy St. Moritz. 
„Lue“ Johanson, Świetny hoket- 
sta drużyny szwedzkiej, jeden z 
nailepszych graczy europejskich, 
zawodnik niezwykle sympatyczny 
zarówno na boisku lodowem jak aj 


w Życiu prywatnem. Spotvkam | 
popularnego „Lulle“ na balu w 


„Lwimgrodzie' w towarzystwie kie | 
rownika ekspedycji szwedzkiei p.! 
Wikinga Harboma i delegata Nie- | 
miec na kongres p. Kleberga. | 

— Widziałem — mówi nasz roz- 
mówca — przy robocie drużynę a- 
merykańską i kanadyiską i przy- 
znam zupełnie szczerze, że pod wie 
loma względami podoba mi się bar- 
dziej zespół USA. Są nieprawdopo- 
dobnie szybcy i kapitalnie się zmie- 
niają pozyciami wprowadzając de- 
zorganizację w szeregach przeciw- 
nika. Walka finałowa rozegra się o-; 
czywiście między reprezentantami! 
krajów zamorskich. Faworytem mo. 
im jest Ameryka, która reprezentu- ; 
je klasę Victorii - Montreal znanej ; 
w Europie z pobytu w roku 1927. | 


Kto będzie mistrzem Europy? 
„Lulle“ się uśmiecha i odpowiada z 
miejsca: — „Szwecja“. Jesteśmy w 
dobrej formie i wierzymy w powo- 
dzenie. Zobaczymy co nam przymio 
są najbliższe dni...“ 

Arch. inż. Karol Dusek, prezes 
czeskiego związku hokeja na lodzie: 
„Turniej krynicki jest najpoważniej- 
szą imprezą jaka się dotąd odbywa- 
ła, to też mówić o jakichkolwiek 
horoskopach jest bardzo ryzykow- 
ne. Drużyna moja, jest bardzo sil- 
na, ostatnio miała doskonałe wyni- : 
ki, ale nie odważyłbym się powie- | 
dzieć, że zdobędzie mistrzostwo Eu- | 
ropy; ewentualne rozczarowanie by 
toby bardzo przykre.” 

P. Minder, kierownik ekspedycji 
wegierskiej: 

W. Kryniey=+azujemy się jak u 
siebie. w domu i zawsze  iak 
najchętniej do Was w gościnę 


i 
I 


Z białego sportu 


Borotra zdobył znowu mistrzostwo 
tennisowe Francji w hali krytej. Mimo 
chorego ramienia, które masażami i gor 
biwą kuracją zostało doprowadzone do 
mieco lepszego stanu, „latający Bask* 
zdecydował się wziąć udział w rozgryw 
kach i po pokonaniu w półfinale mło- | 
rego Merlina, zwyciężył w spotkaniu 
finałowem Lesiumeura 6:3, 11:9, 5:7, 
6:4. 

Mistrzostwo pań zdobyła p. Colding, 
bijąc Neufeld 6:2, 2:6, 6:0. 

W grze podwójnej panów triumfo- | 
wali Boussus—de Buzelet przed Oest-: 


: 


Czechosłowację. , 
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CHUL INEZAWSZE WYGRYWAMY 


Nasza- „dziesiątka“ 


zgotowali gospodarze jesteśmy nad' do Krynicy jest naszym urlopem, 
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aLe WCSOŁO NAM NA SPACERZE! 


kpt. H. Reyman, kierownik obozu w Katowicach. 


Krynica jest dla nas bardzo inte- 
resująca, jest to coś nowego. Z przy 
jęcia jesteśmy bardzo zadowoleni. 
Na każdym kroku widać troskę o 


reprezentacyjna spędza w Krynicy wolne chwile na przechadzkach po mieście, iak widzimy — w towarzystwie płci peęknej. Na lewo 


Ćwierćwiecze K. W. 04 Poznań 


Uroczyśstości jubileuszowe klubu macierzystego mistrzów Europy 


Poznań uroczyście obchodził! uczczenia 25-lecia K.W. 04. 
w ubiegłą niedzielę 25-lecie swejj Na udekorowanei estradzie. 
chluby Klubu Woślarskiego 04.| gdzie na pierwszy plan rzucał 
Można powiedzieć, że było te się w oczy wspaniały i poteżmi 
Święto całego Poznania, wszyst-, Orzeł Biały, rzęsiście iluminowa 
kie bowiem warstwy społeczeń- | ny, a nad nim powiewaijący trój- 
stwa wzięły w niem udział. | kolorowy sztandar P.Z.T.W., zà 

Uroczystości rozpoczęły się! siadło prezydjum klubu z obez- 
mszą Św. w kościele farnym, po-. nym prezesem p. Stopą oraz Zii- 
czem długim pochodem przez u-; łożycielem klubu, znanym litera- 


lice miasta uczestnicy "udali się r tem p. Maciejem Wierzbińskim 


do „sali  kinoteatru „Słońce*, | na czele. Obok honorowe miei: 
gdzie odbyła się akademja dla; sca zajęli gen. Dzierżanowski 
prezydent miasta Ratajski, proi. 
| U. P. Piasecki i t. d. 

Pierwszy przemawiał prezes 
berg — Tlmrneyssen (8:6, 6:3, 10:8), | Stopa, który stwierdził, że dzi- 
a w grze podwójnej pań Barbier — Neu siejszy jubilat w pracy swej nie 
feld przed Caron — Couquet (6:3, 6:2). i Â jni $ 

Mistrzostwa. tennisowe w hali berliń- PG aby io godnie sa Lie 
skiej skończyły się zwycięstwem Ar- zentować barwy Państwa na nai 
tensa (Austria). Początkowa gra Ar- ; 
tensa w turnieju nie wróżyła mu ZE 
sów, jednak w spotkaniu finałowem ki 


strjak zagrał znakomicie, bijąc Schwen- 
kera 8:10, 6:2, 6:3, 6:1. 

W grze podwójnej mistrzostwo zdo- 
byli Morpurgo — Kehrling, zwycięża- 
iac po pięknej grze parę Artens — Klein 
sciirath. Morpurgo, a zwłaszcza stary 
weteran Kleinschroth, pokazali styl i 
'ormę nadzwyczajną. 

_ Spotkanie iinałowe pań zakończyło 
się zwycięstwem p. Krahwinkel nad n. 
Rost (6:2, 2:6, 7:5), które to panie zwy- 
siężyły również w grze podwójnej, a 
sra mieszana przyniosła łatwy triumf 
xarze Krahwinkel — Kehrling. 

tilden zaproponował podobno mi- 

trzawi Niemiec Prennowi, aby wziął 
dział wraz z nim i z Kożelulem w 
vielkiem tournee tennisowem, gwaran- 
ujac mi 100909 dolarów dochodu. 

Prenn dotychczas nigdy nie zardził 
lobrym zarobkiem i na tem tle miał 
wieczne zatargi ze swoim związkiem, ! 
podobno jednak obecnie odrzucił wcale 
mtratną propozycję Tiłdena. Już sam 
ten fakt musi nasuwać myśl, że wiado- 
mość jest nieprawdziwa. 

Tłoczyński, który przebywa już prze- 
szło od tygodnia w Nicei, urządził się, 
tam dzięki pomocy kolonji polskiej bar- | 
dzo wygodnie. Narazie rozgrywa on! 
partje treningowe Z kilku lepszymi gra- 
czami, a niebawem rozpocznie syste- | 
matyczny trening z trenerem. W „byl 
krtero iedzzue ma Riviere Dubieńska. 


ru drużywa hokeowa Lenii koo kowski.ej, po swen dwucyirowem -zwj częstwić acd Wiawelem. Z 


szym AZS (Poznań) w Poligyfny K; S. (Warszawa), 


' bliższej Olimpiadzie. | 
Po referacie członka zarządu 
p. Śroczyńskiego 0 działalności 
K. W. 04 z 25-lecia nastąpiły in- 
ne przemówienia. Nie brakło 
nawet delegata miejscowego 
klubu niemieckiego Neptun, któ- 
ry wraz z życzeniami złożył w 
podarunku piękny obraz, przed- 
stawiający Zamek Poznański. 
| Po tel Części oficjalnej nastą- 
piło wręczenie dyplomów hono- 
rowych, zasługi i uznania. Dy- 


plom członka honorowego otrzy 
mał sędziwy prezes PZTW me- 
cenas Radwan z Kalisza. plakie- 
ty pamiątkowe pp. Alfred Loth z 
Warszawy i Boiańczyk z Wło- 
cławka, dyplomy zasługi 


przy- 


WYBITNI CZŁONKOWIE K. W. 04 W POZNANIU 
U góry Maciej Wferzbiński. założycieli i jedyny członek honorowy klubu, zjiąc najlepszą notę i skoki 43,5; 46,5 
prawej strony Budzyński i Mikołajczyk, mistrzostwie i 
sternika, dalej Waogowiak. Kajkowskr Gromadziński, którzy odbyfi raid wio- 
ślarsiki .Poznań — Berlin — Havr iz powrotem, przebywając 2050 klm., poni- 
żej Wiładysław Stopa, obecny 3 klubu. W` środku ‘ogólny widok- dómiku 


Europy w dwójce bez 


C Wego. 


z 3 W ZAKOPANEM, KRAKOWIE I POZNANIU 
Z lewej strony grupa uczestników osłatniego k kursu na Krokwi: stoją Kolesar, Łaś, Mieszczak, Trzebunia, Gabryś, Rozmus; Cukier, Gawlikowski, Łusz- 
czak i Walknszy siedza Mateja. Mieteiski i Mir uszarz Jędrzej; wśród zawodników stoi trener polskich narc =:zy—Norweg Elvrum (bez numeru). Pośrod- 


którzy zakończył 


którzy pozostali wiernymi 
wom K. W. 04, b. prezesom i 
wiceprezesom, oraz tym, którzy 
się najwięcej przyczynili do roz- 
głosu klubu: mistrzom Europy i 
mistrzom Polski. 

Na zakończenie akademii wy- 
świetlony został film, ilustrujący 
działalność jubilata. Wieczorem 
odbył się bankiet w salach Bel- 
wederu, uroczystości zas zakoń 
czył bal. 


bar-, 


zawodników. 

P. dr. Angel, wiceprezes francu- 
skiej federacji sportów zimowych: 
„Powiem to, co podkreśliliśmy w 
protokule sędziowskim, po przegra- 
nym meczu z Kanadą, Jesteśmy z0- 
bowiązani za umożliwienie nam gry 
z mistrzem świata i za naukę, jaką 
otrzymaliśmy. Oczywista, że brak 
Hasslera dał nam się porządnie we 
znaki, jakkolwiek. o żadnym sukce- 
sie mowy być nie mogło. Stadjon 
jest wzorowo urządzony, organiza 
cja doskonała — całość przynosi za 
szczyt Polsce“. ] 

P. Brown, kierownik ekspedycji 
amerykańskiej: „O wszystkiem mo- 
ge mówić, tylko nie o samych za- 
wodach. Ekspedycja nasza kosztuje 
dwanaście tysięcy dolarów, podróż 
„Bremenem'* miała wszelkie udo- 
godnienia, odpowiadała nam pod 
każdym względem, Krynica jest cu 
downa, jazda saniami — satysfakcją 
jakiej w Ameryce nie mamy, stadjon 
wzorowo urządzony, lód tylko, dla 
nas przyzwyczajonych do sztucz- 
nych torów, za twardy. Co do Sa- 
mych zawodów — zobaczymy. Kto 
będzie mistrzem świata... dowiemy 
się 8 lutego". 

P, Louis J. Hornat, manager Ma- 
mitoby, reprezentującej Kanadę: „Do 
ostatecznej rozgrywki dojdzie Ka- 
nada i Ameryka, mistrzem Świata 
nie może być nikt inny jak... Kana- 
da. Powtarzam to przy każdej oka- 
zji, taką jest moja opinia”. 

Dr. Szwarc, kierownik ekspedy- 
cii austrjackiej: „Przekroczywszy 
granicę Polski, byliśmy pod ciągłą 
troskliwą opieką Polaków, potrafi- 
my to ocenić. Mistrzostwo zorgani- 
zowano wzorowo. Walka o tytuł mi 
strza Europy będzie bardzo zawzię 
ta, Rozegra się ona, mojem zda- 
niem, między Szwecją i Czechosło= 
wacją. Mistrzostwo świata zdaje się 
zatrzyma Kanada“. 

P. Bojaresco, kierownik ekspedy= 
cji rumuńskiej: „Na sukcesy nie li- 
czymy, dobrze jednak wylosowaliś- 
my miejsce. Z Krynicy wywieziemy 
opinię o polskiej gościnności i orga- 
nizacji jaknajlepszą *. 

Red. Rigassi, wysłannik szwajcar 
skiego pisma sportowego i koncer- 
nu pism włoskich: „Po zawodach 
FISA w Zakopanem, przyszło jesz- 
cze milsze rozczarowanie. Całość 
imponująca. Szwajcarja nie mogła 
przyjechać, gdyż wszyscy pracują 
1 nie mogą otrzymać urlopów, X. 


oni zatruanieni w wielkich hotelach, 


a dziś jest sezon w pełni“, L. 


Na Śniegu i lodzie 


Wielkie zawody międzynarodowe w 
jeździe szybkiej na lodzie odbyły się 
w ubiegłą sobotę z udziałem Thunber- 
ga w Oslo (Norwegia). 

Na 500 mt. zwyciężył Thunberg bez- 
konkurencyinie, osiągając czas 42,7 o 
jedną tylko dziesiątą sekundy gorszy 
od rekordu Świata. Dalsze miejsca za- 
jęli Petersen (44,3), Nygren (44,4) i Lar 
sen. Bieg 1500 mt. zakończył się rów- 
nież zwycięstwem Thunberga w czasie 
2:19,9 przed Van der Scheerem (Holan- 
dia) i Evensenem (Norwegia). 

W biegu 5000 mtr. Thunberg musiał 
się zadowolić  trzeciem miejscem za 
Evensenem (8:43,6) i Carlsenem, jak 
również i w biegu na 1000 mtr., w któ- 
rym zwyciężył Carlsen (18:05,5) przed 
| Evensenem. 

W ogólnej klasyfikacji Thunberg za- 
jął pierwsze miejsce. 

Austrjak Riedl startował również d 
tych zawodów i dostał tęgo po skórze 
tzajmując 11-te miejsce na 10 klm. i 13-tu 
na 1500 mt. 

Mistrzostwa saneczkowe świata w bo- 
bie podwójnym rozegrane zostały w 
Oberhofie i zakończyły się zwycięst 
| wem Niemców Kiliana i Hubera. Drugič 
jmieisce zdobyli również Niemcy, a trzi 
cie i czwarte-Austriacy. Osada angiel- 
|ska zajęła dopiero 9-te miejsce. 

Mistrzostwo narciarskie H. D. W. 
(związek niemiecki w Czechach) wygrał 
Wende. W biegu na 17 klm. Wende 
paia drugie miejsce ` za Lauerem 
(1:21:30), a w skokach zwyciężył, ma- 


i 47 mt. 

Norweg Jamsen skakał poza konkur- 
sem 45, 46,5 i 47 mt. 
48,5 mt. osiągnął. Dick. 


Najdłuższy skok 


Utterstróm -jest obecnie najlepszym i 


prawej sircay sędziowie i zawodyicv_ oo meczu Szer 
się zwyciestwem akademików. yazi 


narciarzem Szwecji w biegach długich. 
Ostatnio zwyciężył on w biegu 50 klm. 
osiągając czas 4:24:53. 

Również i Rudstadstuen jest w świet- 
nej formie; trasę 30 klm. w Lillehamer 
pokrył w 2:07, zwyciężając bezkonku- 
rencyjnie. 

Karol Schaefer, mistrz Europy i Graf- 
stróm, który do mistrzostw nie stawał, 
spotkają się jeszcze tej zimy na zawo- 
dach w jeżdzie figurowej w Arosa lub 
w Davos. Spotkanie to rozstrzygnie 
wreszcie kwestię, który z nich jest w 
obecnej chwili najlepszym łyżwiarzem 
świata. 


+ 


ZOFJA STOPKÓWNA 


I aż. Jerzy Grabowski 


ormacja obrony w każdej TA 
ie pitkarskiej jest zagadnie- 
em niezwykle poważnem. Na' 
sie bowiem nie zdadzą najpię 
iejsze i naibardziej nawet owo 
e wysiłki napadu. jeśli jego do- 
-obek bramkowy zostanie łatwo 
roztrwoniony przez obronę. Bram 
ke. na której zdobycie pracuje nie 
raz piątka napadu łącznie z po- 
imocą w pocie czoła w ciągu całe- 
go meczu, stracona lekkomyślnie 
przez kiks, złe ustawienie się, czy 
_ niepotrzebny foul obrońcy de- 
Pi rymuje najbardziej nawet opano 
ERY wana drużynę i często powoduje 
= niezasłużone klęski. : 

To też efektowny wykop, pięk- 
ne nożyce, uniejętność korzyst-; 
nego ulokowania wybitej piłki, na 
wer dobry start i szybkość — 
wszystkie te cnoty dobrego beka 
ustąpić muszą na plan drugi wo- 
_ hec pewności w grze. 

Główną bronią obrońcy jest tak 
| tyka; jeśli ta szwankuje, musi nad 
 rabiać szybkością i ofiarnością. 
Dobry obrońca ma aż do linji swe 
go pola karnego zawsze czas na 
przyjęcie rozstrzygającci batalji 

w miejscu dla niego najbardziej 

wysodneni; i tutaj właśnie leży 

największa jego umiejętność. 
Drugą cechą charakterystycz- 
ną dla linji defenzywy jest, że w 
_ żadnej może innej formacji dru- 
 żyny piłkarskiej gracze nie uzu- 
j „pełniają się tak Ściśle, jak właśnie | 

"w obronie. Dlatego też, poza in- 

_dwvwidualną oceną graczy wybit- 
nych uważamy za stosowne prze 
prowadzić również klasyfikację 

najlepszych par obrońców pol- 
4 skich. 

Na pierwszem miejscu stawia- 
"Iny: tu parę Legii Martynę i Zic- 
w miana, tuż za nimi Lasotę i Za- 
_ stawniaka z Cracovii, którzy mi- 
mo, że indywidualnie nie przedsta 
= wiają graczy specjalnie klaso- 

wych mogą się pochwalić sukce- 
= Sem tak realnym jak putszczenie 
_ najmniejszej ilości 22 bramek w 
ciaru 22 meczów ligowych w r, 
1930, „Przecie miejsce przyd: dziela- 
ECON NM parom Polom ” Wiąz] 

yski Biłanów) i wisły 
+ (Pystowski — Kotlarczyk ll), 
czwarte obrońcom Garbarni — 


mie Billowi, a piąte cxequo — pa- 
"rom Ruchu (Katzy — Kusz), 
= ŁKS-u (Gałecki — Cyll) i CZAI 
_ (Nowicki — Flieger). 
Przechodząc do oceny indywi|, 
<duanej, królestwo wśród obrori- 
ców polskich przyznać należy | 
staiemu reprezentantowi naszych | 
barw narodowych — Martymnie.; 
_ Jegomajwiększą bodaj, a tak rzad 
ko podkreślaną zaleta jest bły- 
skawiczny refleks — specyficzna 
zdolność automatycznej reakcji 
bez udziału kontroli mózgu. Nie- 
spodziewane strzały chwytane 
przez niego (zwłaszcza głową) z 
_ odległości paru metrów w prowa- 
ES zają prawdziwych znawców pił- 
= harstwa naprawdę w podziw. | 
l Jesli do tego przyrodzonego ta 
d ` Pi k 
RER nu dodać bardzo dobrą, niczwy 
A kie czystą technikę uderzenia pił 
ZE A koala: aigas J u 


ic merw dw €: pracow itość, an- 


Konkiewiczowi i Jesionce, względ |. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 7 lutego 1931 roku. —__ 


Doroczna próba klasyfikacji naszych najlepszych obrońców 


ka. 5 kondycja i 5 psychika). | szego jest szybkość: nadrabia 
Czwórka z taktyki jest skut-: on nią poważne błędy taktyczne, 
kiem błędów przy ustawianiu się,, często mylne ustawianie się i 
chęci przyjmowania rozgrywki z|niepotrzbne rozgrywki indy- 
napadem w zbytniej bliskości | widualne zwłaszcza ze skrzydło 
swei bramki i błędy w taklingu. wymi. Dobry. ostry i błyska- 

Na drugiem miejscu z 18-toma | | wiczny takling, zawsze dosko- 
punktami stawiamy  Bułanowa nata kondycja fizyczna, duże, 
(Polonia) i Ziemiana (Legia). kak na obrońcę, wiadomości z 
Największym walorem pierw- lzakresu techniki, wreszcie mo- 


Na terenie Wilna 


ztatetowe na nartach ro-|zoście w stosunku 3:1. Bramki w dru 
A RSE niedzleię w Wiilmie. gim dniu zdobyli Now:kow I — 2i 
Wyniki biegu 3x8 klm. w konkurencji | Szczepaniak 1, oraz Andrzeiewski 
klubowej były następujące: 1) Ogn-|dla AZS-u. 
sko I — (Zajewski, Łabuć, Niecha) w 
czasie I g. 46 m. 3%) s. 2) A. Z. S. IV— 
1 g. 58 m. 21 s. 3) Ognisko H 2 gr. 04 40 
s. Indywidualnie najlepsze czasy 0- 
Siągnęji Łabuć 34 m. 51 s. przed Nie- 
cieckim 35 m. 28 s. i Zajewskim 35 m. 


W konkurencji: szkolnej 3x4 klm. zwy 


Skrivanka spotykam w „Qui pro 
ciężyła sztateta gimu. Lelewela w| iy nory „Qt p 


| Quo“, na rewii „Nos do góry”, pod 


udzie — Ciechanowicz |. Urban. | 
AAA ri TEENA g. 2R m. 28 s.| CZAS przerwy. Myślę, że i on mógł- 
przed sztafetą ginm. Mickiewicza. In | by zadrzeć nos do góry po swen 


czas miał Cie- |, pięknem zwycięstwie nad Mizer- 
chanowicz (gm. Lelewela) 28 m. 06. | skim. Ale nie. Czech jest skromny. i 
2) Słarkiewicz (Mick.) 28 m. 59 s | — Al. dobrywieczór — mówi 
Konkurs skoków na skoczni ETL sympatyczny bokser czeski po po!- 
skiej dał następujące wyniki: 1) ZŻa-; sku... 
jewski (Ognisko) skeki 21 mir. 19.5 mj — Jak się panu podoba rewia — 
20.5, nota 17, 2) Łabuć (Ognisko) skoki; pytam, — rozumie pan wszystko? 
15 mtra 21, 20. nora 16.75. W konku- | — Niezupełnie, ale dużo rozu- 
rencji szkolnej zwycięży! WF X i miem, podoba mi się bardzo; wo- | 
skoczek Wilna Ciechanowicz nrając sole Warszaw a ZAC WtASIO E] 


skoki 21,5, 22,5. 24,5, nota 18 przed Ur- ne Á 
Maa Skoki 185. 185 18 m. Poza kon- | Varsava Krasna — mówi po czes- 


| kursem Ciechanowicz skokiem 25 m. u- (Ut. ] RL 3 
stanowił nowy rekord skoczni. | — A co pan powie o swoim dzi- 


dvwidnalmie najlepszy 


Hokeiści Polonii w Wilnie. W dn. sieiszym przeciwniku w _ Collo- 
Li 2 lutego gościła w Wionie drużyna | scum? POWA 
stołeczna Polonii, która rozegrała z| — Mizerski? To dobry bokser, 


AZS dwa mecze towarzyskie, WYgrI- 
waląc obydwa spotkania. 
dnia wymik brzmiał 3:2. 


ma bardzo silny cios, tyłko jest 
Pierwszego! zbyt powolny, musi być dużo, dużo 


Asd Ka wąż: A ać AA szybszy jeżeli chce odnosić war- 
„Mi: Szczepaniak 2 i Nowikow tościowe sukcesy. 


AZS obie bramki strzelił Sztuiński. | > t 
Spotkanie rewanżowe wygrali równieź — A inni Polacy?... | 
Skrivanek namyśla się dość dł- 


go. widać że próbuje sobie przy- 
ponmieć wszystkie walki. 

— Dobry był Goss — odpowiada 
po chwili — mimo zasłużonej poraż 
„ki; dobry był też Seweryniak, na- , 
wet bardzo dobry: Kazimierski rów 
| nież mi się podobał: z reszty uie 

mogę wyróżnić nikogo. 

— U nas najlepsi hyli Jelinek, uo 
tKos:vica. — O. sobie <Skrivaue! 
mił C ać Na jen idmiechnię tti, 
wesołej twarzw. na Kore znać i 
szcze świeże ślady przex dpołudnio- 
wej walki, — maluje się wyraźne 


OZ ÓICSCCCV(O LCCN 


Akademicki 


Warta 


bije reprezentację Wilna 
w boksie 7:3 


Mecz bokserski Warta (Poznań) — 
Wilno 7:3. Przyjazd znanych w Pol- 
sce pięściarzy hay (dn. 2 lu- 
togo) z Forlańsk'm i Arskim nu czelc;. 
był_, Mieka., aktakcia mod dla 
Wina, też Juża sala It WWE! 
tana byta po brzi EL 

Po przywitawiu g’ wtęczemu pre 
porczyka i serdeczpeś odpowiedzi | 
ryeastawiciela Warty, przystąpiono : 
wtóre rozpoczęło spotkanie w I 
swej Stępniaka (Warta)— | 


Wei Senat Uniw ersytetu | 


Peznańczyk pomimo  dłu- | Warszawskiego zatwierdził. na` stano- | 


giej przerwy był zdecydowanie _ lep- | wisku kuratora Żydowskiego Stowa- 
szy” od początkującego wilntauina i|rzyszenia Sportowego (Żass) proicsora 
wygrał wyraźnie na punkty. Tadeusza Wałek-Czarneckiego, 

Waga piórkowa: Forlański — Łu-| Nussbaum (Makabi — Warszawa) 

ina. Mstrz Polski był o klasę lep- |napasinik drużyny żydowskiej. 
szy odl pozzątkuajcego wilnianina. Zbiej wający obecnie swa, powinność woj- 
ral hucznę oklaski publiczności. „PEAR w Modlinie, otrzymał na wla- 
należycie oceniła jego wysoką techni- | sne żadanie zwolnienie ze swego klu- 
i kę pięściarską. Wygrał iednogłośnie «| bu. 


wysoko na punkty Forlański. Bracia RE (Gwiazda — Warsza- 


l kończyło się wynikiem nierozstrzygmę- |stro przy 


; świetny bokser. 


, mistrza C. S. R. przez k. 0. w pierw 


odby- | 


Pilnik (Wilno). Arski z miejsca likwi- | | 
‘duje ostre ataki prymitywnego wilnia- | 

nina, a jego przewaga wzrasta z każ- 
dą chwilą. W drugiej i trzeciej rundzie 
Arski wyraźnie dąży do nokautu. Pil- 
nik uniknął przykrego zakończenia je- 
dynie dzięki temu, że został za niedo- 
zwolłone ciosy zdyskwalifikowany. 


uśmierzają bóle. 


sądny, pomyśli o łem, 
aby nabyć natychmiast 
w aptece oryginalnych 
tabletek Aspiriny, które 


istnieje tylko jedna 


rale pierwszej klasy — oto dał-|taklingu i potrafi się „opieko- | 
sze cnoty tego częstego partne- | wać“ napastnikiem tak jak ża-i 
ra Martyny w reprezentacji iden inny obrońca polski: z te- 
Polski. Stopnie Pajo c. a więc i z wykopem jest 
brzmią: 4i pół + 3 i pół -F jeco gorzej. Stawiamy mu no- 
Ziemian jest wzorem SA T i tv ARADO + 4i pół 7 5 
i pracowitości. Po wyzbyciuj Do grupy trzeciej z nota 
siç przez niego gry foul, zyskał! 17 i pół zaliczamy Konkiewi- 
on jako sylwetka sportowca |cza (Garbərnia) i -Gałeckiego 
wdwóżnasób. Jest on mistrzem ! (ŁKS). 


pd 


| 
Wiadomości z Poznania 


AZS Warta, spotkanie hokejowe, Obie drużyny wystąpiły w najsilniej 
o mistrzostwo okręgu poznańskiego za|Szych składach i grały niezwykle 0- 
akompanianiencie krzyków 


tym 3:3 (1:2, 0:0. 2:4). niekulturałnei publiczności , Początko- 


iwo prowedzi Warta 3:1 (przyczem jed 
pia w o e A O O O „IJ 


Skrivanek pogromca Mizerskiego 


o wrażeniach z meczu bokserskiego 
28. Polska -- Czechosłowacja 


|ną bramke samobójcza strzela 
AZS-u Krzy żogórski), pod koniec jed» 
nak AZS wspaniaie finiszuie + zdoby> 
wą wyrównanie. 

Obie drużyny zrobiłv duże posicDy, 
jako całość wypadł jedmak tepiej AZS. 
P nes Zawody narciarskie w Poznaniu zoi 
A 3 N było Maj ganizował Sokół. W hiegu plaskam, 

CSCA ; y ai-. ‘na dystansie 10 kim. zwycięstwo od- 
chrzyckiego — mówię. — to nasz „niósł Kazi mirowicz (Koło wychowaw- 


najlepszy bokser. lców fiz, U P,) w czasie I g. 7 m. 23) 


gracz | 


Skrivanek skinął głową, — To! Sikorski. 3) Re (obai AZS). 
jest klasyczny bokser — mówi zel W konkurencji juniorów zwyciężvi 
szczerem uznaniem -~ pokonał | Maiewi icz (Sem. Nancz.) przed Swimar 
mnie w Poznaniu, no ale to jest'skim, Jako czw: mta w tym biegu przy 
byla Broczkerówna (Sokół—Kostrzyń). 
Warta wniosła protest do PZB prze- 
ie'w przegranemu męczowi z IKP. Pro 


— A dlaczego w reprezentaciji aie 
było Anbroża? 

—- Pozostał+ w Brnie, bo tuż: 
przed wyjazdem zachorował i mit- i 
siał się poddać operacii. Ja zupeł- w zka: 

à drużynie poznańskiei Legi zaj- 
nie przypadkowo przyjechałem n0jg. w  nadchodzacym sezonie duże! 
i walczyłem w wadze półciężkiet. i zmiany.. Otrzymał zwolnienie jeden z 
chociaż mam wagę średnią — dla-'! najlepszych napastników Poznania Mi, 
tego, że Ostrużniaka przesunięto do | kołajewski, przenoszacy się ponu 
wagi cieżkici. aby zastąpił Ambro- | Gedanii: 
ża. p. p. lewoskrzydłowy 

A czy pan jest misirzein Cze-, PTOSZYASK, wreszcie rozstać się ma z 
chosłowacii w.swoiei wadze? iliegią jeden z braci Kw mkiewiczów, 

a TAR TEN IELA tworzacych doskonała palig obrońców. 
| Nie mówi ze smutkiem Skri A ASKAN aE 
vanek. — Byłem finalistą, ale w fi- 


A AA RE AWR T TAN |pomocv. Osłabiona w ten sposób Le- 
nale o mistrzostwo C. S. R. zosta | gia uzupelniona zostanie młodym gra 


 kompetencie sędziego 
Nowaka, 


Sadelski. oraz 


łem zdyskwalifikowany. za przy=|czami z rezerw klubowych. 
padkowe nieprawidłowe  uderze- 
nie. 
Czy tym przeciwnikiem nie wW 

był przypadkiem APO "który awel. 
dys A> i GD a AE Ng i |przegrywa zaszczytnie 6:8 

e AOENICH ostrica a nto y! z Policyin K.S 
bokser — bardzo dobry: pokonał | olicyjnym ? 


Mecz A Policyiny K. S. (Ka- 


| D. - 
SZASCUWAZIE. i towice \ WKS (Wawel) B:ń. roze 

Wiaśsie zl; a ramii „brass Kranowie. M oclokawe 

WEZ OWCY. OENRADIE COS ASN diei ninoio mie. AV walec; e 

niec DTZ ERNY EDA ło sx ale wstev CNS? GM w A 

VE PGŹi owy Waw A E 

hintere A „gru pierwszy na punkty, 
Warszawa. t lutego 1931 r. | W wadze musze. Nowakowski (P. 
i KS. — Sworzėniowski: zwyciężył 


| wprawdzie krakowianin, 
robotniczej,  najprawdopodobniej ni | Odu KA 
wezmą „udziału w tegorocznych roz- j kow wadze. koguciei Chrostek: 
grywkach swego klubu ze względu nal OV) rozprawił się w trzech rundach 
komilikt z kierownictwem piłkarskiem |Zładxo z (burskim II z PKS-u wy- 
Gwezzisić grywając  ieduozłośnie na pimkty. 
jim Y Chrostek naciera ostro i utrzymuje tem 
Ereuberg. napastnik żydowski, który |po przez oałą walke. Kerner (PKS) — 
| otrzynrał zwolnienie Z Makabi stołecz- Pietrzykowski (W.) w wadze piórko- 
nej, ma w naibliższych dniach podpisać wcj zudemonstrowali walkę. stoiącą 
zgłoszenie do Warszawianki ligowei. 


na niezwykle niskim poziomie technicz- 
Makabi (Tuszyn) zgłosiła swól akces 


nym. Wygrał na punkty Kerner. 
do Wszechświatowego Związku Maka-| Wostał z PKS (waga lekka). za 


iednak z po~; 


Waga lekka: Warecki — Mirynow-|wa). napastnicy żydowskiei drużyny | bi w Polsce. latwa się w pierwszym starciu z Ku- 
ski. Najładniejsza walka dnia. W pier- i bicą. Wostal świemy technik. Zasy=; 
wszej rundzie obaj przeciwnicy bada- A pał gradem ciosów przeciwnika, Ea 
ją się nawzajem. W 2-ci rundzie Warec a: go date i zmuszając 
ki jest więcei w ataku i zdecydowanie y poddania się. Walka. trwająca ata. 
„góruje w walce zbkska. maiąc vrze- Udręczony łą minutę, zakończyła się zwycięstwem 
|wagę nieznaczna aż do końca. Walkę człowiek. ślązaka przez techniczny k.jo. 
uznano za nierozstrzygnięta. Warecki, ( ‘Piękna walke pokazali Górski (P. K 
iak- gdyby dla rekompensaty trzysnai | Dokucza mu reumatyzm, S.) i Studnicki w wadze półśredniej. 
nagrodę za naiłodnieisza walkę dnia. | a w domu niema tabletek Górski trafia celnie całv szereg razy, 

Waga półśrednia: Arski (Warta) —- Aspiriny. Jesli jest roz- 


co miia iednak bez widocznego wra- 
żenia na Studnickim, który walczy nie 
zwykłe ambitnie. Wynik nierozstrzy- 
gnięty krzywdzi ślazaka. 

SPE Kulesza (PKS) i Scheffer z Wawelu 
w wadze średniej po nieciekawej walce 
zremisowali, Ostatnie spotkanie w wa 
dze półc'ężkiei bvło naiładmejszą wal- 


test kwestjonuje prawidłowość ringu : | 
punktowego po 


punkty brzyznano śŚiąza | 


Nr. 11 - 


edety piłkarstwa polskiego 


Obrońca Garbarni jest do- 
skonałym taklerem, posiada do- 
(stateczna szybkość, odwagę ` i 
rozwagę.  Najsłabszym jego 
punktem jest technika, nie to że- 


|by słaba. ale czasami zawodzą- 


ca. a więc niebezpieczna w 
skutkach dla drużyny. Dajemy 
mu punkty: 3 i pół + 41 pół + 
aw AADO y D: 

Gałecki rzadziej zawodzi, niż 


onkiewicz, ale zato jest słab- 
szy taktycznie. Szybkość, a- 
gresywność w walce. odwaga 


i brawura czynią z niego syl- 
wetkę bardzo mile oglądaną na 
boisku. Noty 4 i pół FT 4 FAi 
pół — 41 pół. 

Na dalszem miejscu z 17-ma 
punktami stawiamy Zastawnia- 
ka (Cracovia), Pvchowskiego 
(Wisła) i Jeżewskiego (Pogoń). 
Obrońca Cracovii objął swe sta 
nowisko po wieloletniej grze w 
pomocy. Przyczyniło się to 
bardzo do myślowego pogłębie- 
nia jego gry w obronie i Zasta- 
waiak umie nietylko piłkę ode- 
brać, ale umie ią również pierw- 
szorzędnie podać. Pod tyin też 
względem trzyma niewątpliwie 
prym pośród polskich obroń- 
ców. Noty 4 i pół © 4 i pół t 
4 kd, > 

Pychowski jest mistrzem tak- 
tyki. Mały, niepozorny, bardzo 
przeciętny technicznie, krótko- 
widz, potrafi on dzięki swej „gło 
wie! stale wrzymywać się w 


| è ; ; 
odchodza do Siedlec do 22) grupie czołowej naszych obroń- 


ców. a wrazie dobrej formy fi- 
zycznej — walczyć z powodze- 
niem o miejsce w reprezentacji. 
Jeśliby próbować obrazowo 
przedstawić zdohtości taktyczne 
Pycliowskiego, to można zary- 
zykować twierdzenie, że w chwi 
li niebezpieczeństwa znajduje się 
on zawsze tam, gdzieby chciał go 
widzieć zwolennik jego klubu. 
Dajemy mu noty 3 i pół + 5 + 
TODON 25 

Jeżewski, były obrońca ŁKS-u 
jest graczem o tynie Martyn. 
Zwafty fiz ycziwe, mecny jak bu: 
bri nadstawić swe! 
rozbić atak jeśli nie „ył 
io własnem ciałem. Brak 
szybkości pokrywa w dużej me 
rze dobrym taklingiem. Nou 
4-4+4+5, 


(Grupę ostatnią z 16 i pół punx 


EO 
ROŚCI i 


U 4 ed 


lonia). Nowicki i Flieger (War- 
ta). Katzy (Ruch) i Chmielowski 
(Czarni). 

Miączyński w pewnych okre- 
sach sezonu zasługuje nawet na 
If i pół pkt.. ale zato w innych 
zniża się do 15-tu. Dochodzi o1 


bardzo trudno do szczytowej 
(kondycji fizycznej, bez której 
o| est 7: wolny i W Nory 


41 pół * 

CAG i e B nie posiada- 
ją cech wybitnie złych czy do- 
brych. Niwickiemu zarzucić moż 
na nienajmilszy stosunek do 
przeciwnika, Fliegerowi pewną 
bezwzględność w walce. Noty 
pierwszego brzmią 4 + 4 i pół - 
pół, drugiezo 
4-- 4-4 i pół + 4. 

Waloraini Katzycgo są: ofiar- 
ność, pracowitość i dobry tak- 


tami stanowią Miączyński (Po- ` 


| 


v. ką dnia. Przybvła z PKS-u. mimo pew 

ETERN yst arczającą szybkość lii irit R Woj W AN Wei” P er A AK = T a W À v: p 

cję, i rei; Glessmann — Woitkiewicz przy- Stu, dużo ustępował Makoszowi, który Chmielowski opiera swe suk- 
zwrotność, i poważne walory | niosło zasłużone „zwyciestwo popular- | dysponował niezwykle silnemi ciosami. > bk 

p a ł a ji- nemu Wojtkiewiczowi, który zwycię- SESAN cesy: na szybkości i poprawnej, 

12 czne śmiało możemy zali- 4 i kin iSlązak lepszy technicznie w trzeciej jak na obrońc technic 
czyć Martynic rekordową ilość RE Pai 3 BA S ME PRI s SK! Każda opakowanie + każda tabletka AE rudzie otrzymuje silny sierpowy i £ Qs nice oraz 
19 punktów (5 technika. 4 takty-- | na Ore, A e OTN Boi nalnej Aspiriny opatrzone sę znakiem BA przegrywa przez k. o. Sedziował w| 'aKlingu. Taktycznie szwankuje. 


Drzewiecki. ringu wzorowo b. Moskal. Noty 412 + 314 ++ 5 + 31%, 
NN GENSET R. EM x MED E E | o U x ima l „az RAE e RE on o _ m | || ue. |+ JONES. - O WMMORIK=, 


j 
rzy zdenerwowanie. Obiaw ten} Widownia zachowywała się| łosz. maiąc ze 6 mtr. przewagi, | 
ucieszył go niemniej. niż piękny | zupełnie biernie, kiedy Wołosz 


| 


Kazimienz Herz Herz 4 


Zbliżała się jego kolej. 


przebiegał już koło Lewandow-|  Żrzucił sweter i stanął na bież 
1 í a Í C í ao 1 W C | 6 í W hieg kolegi. defilował pierwszy przed trybu- | skiego. ni. Serce mu biło gwałtownie. 
U C a Przed ostatnim wirażem Wo- nami. Wybuchła jednak po; Twarz jego jednak zdradzała|jale czuł w głębi duszy dziwną 
Nowela | losz, swym zwyczajem, przypu- | chwili gwałtownie na widok. że| wielki wysiłek. Odnosiło się |jakąś moc. Nawet nie patrzył 

Ścił nagły atak i minął przeciw- | Austrjak szybko opanował kry-| wrażenie. że zbyt wyczerpują= | na przebieg walki. 


- Właśnie mijali miejsce ostat- | mając dobre 10 m. przewagi. Wy |nika wśród okrzyku rozczarowa 


zys i począł wzmagać tempo. 


cym nakładem sił zapewnił so-| ści ic. 

sc zmiany. Austriak prowa-| glądało te przygnebiająco. Try- |nia. jaki się wyrwał widzom. Po upływie kilku sekund, Wo-| bie prowadzenie. Przypuszcze- A SAI 
dził zdecydowanie o 2 metry. [teny ryczały. | nie to potwierdzał nadto fakt, że | Wszystkie myśli, iakich doznał z 
BER nei. "Blum. seimelis] po zacięciu Wołosza, z jakiem Austrjak powoli, ale stopniowo | chwilą wyjścia a boisko, ze 
przebiegającemu na  za-| zabierał się do biegu. można by] zmniejszał dziełącą RO od Polaka (zdwojoną siłą rzuciły mu się te- 


Reiner. 


Ito jednak poznać. że bynajmniej | 
zak pracował 


ostatkiem, nie ma zamiaru kapitulować. | 
lidać było. że na ostatnim, — Er ist sehr gut — szepnął | 
M irażu zostanie jeszcze bardziei z uznaniem. czy też może z nic- | 
w tyle: zadowoleniem. stojący obok Po- ! 
Lewandowskiego ogarnęła nie | laka. Reiner. | 
ma rozpacz. W Lewandowskiego w stąpiłą ; 
Oglądając się za  biegaczami. | nadzieja. 
porzyślał sobie nagle, że gdyby| „Rzeczywiście Wołosz biegł ; 
"e propozycja Wołosza. to za) wspaniale. W oczach wprost da: 
ciwie właśnie podejmowałby |chodził uciekającego Austriaka. ! 
się uiewdzięcznej roli nadrokie-|tak, że na następnej krzywiźnie | 
mia straconych przez  Jurczakaj był za nim najwyżej dwa metry | 


"| przestrzeń. raz do głowy. i © 
Prędzej, prędzei — nawoływał j 


w duchu Lewandowski. podąża- | (Dokończenie nastąpi) 


iic wzrokiem za Wołoszem. 
go 7 | y 7 4 ` ż. 


DUŻE ZAPOTRZEBOWANIE 
JEST DOWODEM UZNANIA 


WIN OWOCOWYCH 


i 

Czuł, że gdyby Liszka stał cj 
10 mtr. dalei, to Wołosz dałby. 
się prześcignąć. - 

Zupełnie wyczerpany oddał pa 
. teczkę o 3—4 metry przed Au- 
_striakiem. | 

"Nadomiar złego zmiana apo- 
szła fatalnie, tak. że Liszka Wy- b 


 LANGNERA 


szedł ze startu, mając zaledwie. 


saetrów. Nie zazdrościł Woło-|z tyłu. Lewandowski był za- ZA NAJLEPSZE dwa metry za sobą konkuren- : 
zowi, chwycony. Takiego biegacza „fa Co do zmiany Austriaków. 
Kiedy Wołosz oa ait od Jur|ieszcze nie widział. Dziwił się. o wydawało się Lewandowskie | 
cżasa : pałeczkę. sztafeta austriac | że Wołosz nie chciał biec BRE. "mu. że przeciwnik Wołosza przej. JPRZĘCIW 
k aR. już po zmianie, drugi za | ostatni. Mimowoli spojrzał na 


JaK „dozwoloną do ZA oorti | 
Sni PARYSA ASM 


k wychodził iuż na prostą, Reinera i dostrzegł na lego, CY NORZE AE ORNE. 


7E 


POR ; D 3 : 4 


|_| —_ PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 7 lutego 1931 rok. | 


Dlaczego musieliśmy ulec 


Dwa zwycięstwa Węgrów = . 


w krynickim turnieju pocieszenia 


| 


| 


| 


| 


| 


FRASER (U. S. A.). 


| 


Wegry — Anglia 3:1 (0:1, 2:0, 0:0). | 

Anglicy raz jeszcze wykazali, że Są | 
drużyną zupełnie  nieobliczalną: pol 
wspaniałym meczu przeciwko drużymie 
austriackiej, potrafili przegrać ze zna- | 
cznie słabszymi Węgrami w. sposób | 
nieledwie skamdaliczny, wykazwiąc, że 
najzupełniej zasłużyli ną wyeliininowa- 
nie, Przyjęcie klęski ze spokojem i go- 
dnością zasługuje na pochwałę, jednak, 
gdy przeradza sie to w nomszałancję, 
drużyna must trącić zdobyte uznanie. 
A takiej nonszalancji mecz Anglików z 
Węgrami byt. poten. 

Węgrzy są na terenie migdzynarodo- 
wym drużyną. z którą każdy mecz jest 
brzydki, która gra źle, ale ma dobre 
wymiki. Prymmitywma technika i chaoty- 
cma gra Węgrów -detonuie każdego 
przeciwnika, i dzięki temu Węgrzy ni- 
«dy mie przegrywają „wysoko. 

Anglicy posiadali zbyt mało indywi- 
dualmości, bv móc narzucić Więgrom 
swój sposób gry, Na chaotrezność Ma- 
dzłarów odpowiedzieli taka samą chao- 
tvcznością. W pierwszej tercji prowa- 
dzemie dia barw brytyjskich zdobył ka- 
pitan drużyny Magwood. W okresie 
tym Anglicy mieli impet i wyraźną 
przewagę. Po pauzie jednak Węgrzy 
przychodzili coraz częściej do głosu i 
dwie hramki uzyskują kolejno Mimder 
i Jemay, dwaj najlepsi ich gracze. Trze- 
cią bramkę wypracował obrońca Wei- 
ner po nieudolnym driblingu i równie 
nieudolnym strzale. 

Trzecia tercja przedstawiała zupełni | 
swoisty obraz gry: Anglicy, nie mając | 
nic do stracenia, a mogac wyrównać. 


ruszyli ławą do ataku, nie jak zwykle 


się w takich razach czyni w czterech || 


ale w pięciu. Inmemi słowu, ich bram- 
karz zostawał zawsze Sam. Gra Spro- 
nwadzała się do bezładneli i nieskutecz- 
nej stukaminy kijami pod bramką wg- 
gierską, a bramkarz amgielski Little n- 
rzędował o dwadzieścia metrów przed 
bramką î tutaj sam tikwidował poiedyń- 
cze wypady przeciwnika. Oczywiście 
byt to iuż tylko hokej humorystyczny. 
Ale na dwadzieścia parę gier w turnie- 
iu dobrze, jak iest kilka prowadzonych 
ma wesoło. 

Mamy rozmaitość. „Krew na arenie“ 
będzie dopiero w finalach. 


3* 
'Węgry — Rumunia 9:1 (4:0. 3:0. 2:1). 


| Mecz ten z serji o nagrodę pociesze- 


mia, rozegrany dn. 5-go b. m., wyka- 
zał, że Węgrzy są najpoważniejszym 


Ich zwycięstwa nad An- 
Rumunią (9:1) 


Zaleskiego. 
glia (3:1) 1 ostatnio 


go a OOO Aaa 
Po czterech dniach mistrzostw Świata 55555 rs 


W połowie turnieju syłtuacja na 
froncie krynickim wyjaśniła się 
ma dobrą sprawę tyfko na tych 
odcinkach, które. uznano z góry 
za przesądzone, a które w rzeczy 
wistości okazały się bardzo 'wąt- 
pliwe. | 

Autorytety bowiem, które uto- 
żyły program turnieju, a przede- 
wszystkičm Prezes Loicq, uznały 
zgóry, że z finału wypaść mają 
Rumunia, Francia, Węgry i An- 
glja. | 

Pod tym kątem widzenia roz- 
stawiono drużyny, iprzyznać-trze 
ba, że gdyby tumiej miał prze- 
bieg inny, możnaby co do spra- 
wiedliwości systemu rozgrywek 
mieć poważne zastrzeżenia. 

Okazało się jednak, że p. Loicq 
zna sprawy dobrze, i do finału 
wszedł ten, kto miał wejść. Tur- 
miej jednak wykazał, że zarówno 
dość słaba w tvm roku Polska, 
dak i świetna Austria były już 
właściwie jedną nogą w grupie 
„pocieszenia“. 


Niedzielne skoki na Krokwi 


Od rana pogoda śliczna, mroźno, 
śnieg boraksowaty. Pogoda dla skocz- 
ków idealna prawie. Zgromadziło się | 
ich też sporo na skoczni. Brakowało 
Marusarza Stanisława. niedysporowia- | 


Ney U staka oraz kilku innych. 
' fumeta 2 0 godzi. 12 luoboczi!a 
sie komkiws skoków: na trybimie ho- 
norowej zjawia się p. mim. Kühn w to- 


warzystwie -pultk; Bobkowskicgo. . Za- 
wosdmicy skaczą równocześnie w jedne: 
koleice do konkurenci imdywaidualnej i 
do kombinacji; posiada to ten minus, | 
że narciarze, startujący do komłymacji, | 
nie są klasyfikowani w konkursie indy- 
widualtrym. Rozbieg ograniczony. Po- 
ziom skoków wysoki, 

W pierwszej kolejce oddaje naidłuż- 
szy skok Bronisław Czech 40 m. szam- 
sc icyo na zdobycie nrstrzostwa Stają ! 
się stuyprocetnowe, Ladnie skacze Roz- | 
mus, Szostak, zwraca na siebie uwagę 
Łuszczek lzydor pięknyun styłem. Naj- 
dłuższy skok dwa w konkurencji robi 
Bronisław Czech, 46 i pół m. z ogran- 
czonego rozbicyu: najpiękniejszy skok 
oddaje trener Elvrum. skaczący pozis 
konkurencia z dowolnego rozbiegu 
62 i pół, styl wspaniały. 

W skoku tym Norweg pokazał pel- 
niç swej skandynawskiej klasy. Przy- 
ponuńał w powietrzu łuk napięty na 
cięciwę nart. 

Poza konkursem skacze jeszcze Bro- 
n'sław Czech 63 m. lecz prasie go i 
rzuca. Może i Norweg bylby się jesz- 
czę i ma trzeci skok pokusił, żednak 
zarówno on. jak i Czech stwierdzi, że 
na dole zeskok byt za twardy. 

W wyniku końcowym, Czech z0-| 
staje mistrzem okręgu podhałańskiego. 
uzyskując wailepszą notę za biegi i Na, 
lepszą za skoki, Drugi jest stały kon- 
kurent Czecha. Karol Szostak, który: w 
tym sezonie zaczyna powracać do fot- 
my. Na trzeciem i ozwartem iniejscn 
piesują się Andrzej i Jan  Marusarze, 
pierwsi 'w swych klasach. 


kowie. 

Wyniki ogólne biegu złożonego c:412 
skoków o mistrzostwo IV podhałańskie 
go okręgowego związku podłralańskie- 
x w Zakopanem brzmią iak następuje: 

Mistrzostwo okregu podłałańskiego 

1) Czech Bronisiaw nota f16.900, 

2) Szostak Karol 164.300. 

3) Marusarz Andrzej 153.40. 

4) Marusarz Jam 146.750. 

5) Żytkowicz Władysław 145.43U. 

6) Gauwiikowski Władysław 140.100. 

1) Gabryś Ludwik 125.400. 

8) Dawidek Jan 113.600. 

9) Mateja Piotr 106.950. 

Skoki indywidualne 

1) Rozmus Aleksander nota 130.900 
(27 14,44.44). } 

2) Łuszczek Izydor 147.500 (36.46.45), 

3) Mietelski Wł, 146.300 (3576.43.44), 

4) Jarosz Józei 139.600 (36.39.40), 

al Kolesar Piotr 134.100 (32.35 14.41). 

6) Olramiec Józef 128.200 (31.36.40), 

P Słowik Michał 125.300 (26.31.35), 

$) Raiski Adam 122500 (31.32.34). 

0) Roi Gastenica 116.960 (30.31.30), 

10) Zatoryński 92.200 (32.37.36). ` 

Skoki do blezu złożonego 

1) Czech Bron. 156.900 (40.44.4616). 

2) Szostak Karol 147.300 (37.40.39). 

3) Marusarz An. 143.900 (34.394..39). 

4) Marusarz J. 187.500 (33.394.406), 

5) Żutkowicz Wł. 184.200 (34.35.34). 

6) Gzwiikowski W. 126.600 (33.25.35). 


Zakopiańskie 

zawody konne. 
Piękna pogoda dopisuje w Zako- 
parem, Dzieki starannej organiza- 
ojii doskomałym warunkom tokal- 
nym, na które się składają: piękno 
naszych polskich gór, powietrze, w 
którem pua końskie | ludzkie ki- 
two pracuią i możność uprawiania 


Sędziowałi pp. Ignacy i Józef Buia- |w przenwiaci pomiędzy zawodami 


Wiatrówki brez. s a E | 
Wiatrówki brezentowe (AREŁENA | 
Rękawice brezentowe śr 
Czapki fas. norze 


Poleca A. Rotberg, Uesia 


zł. 2.50 
16. 


w podwórzu. tel 339-53 ! 
Nainowsze modele, solidne wykonanie. 


Fiksatuary i brylantyny za- 
wierają tłuszcz lub glicerynę— 
są więc bardzo szkodliwe dla 
włosów, a beztłuszczowa. 
pomada 


gomina argeniine 
Żitrwala Je! rj 
Żądać wszędzie. 


hippicznemi i innych sportów (nare 
tv. Saneczki etc.). ziechało: do stoli- 
cy Tatr dsoło 30 jeżdźców z 92 
końmi. 

Z przyjemnością stwierdzić naie- 
ży owocne wyniki pracy naszych 
dzielnych sportsmanów tak w sa- 


| mym stylu jazdy i opanowaniu te- 


<lmiki skoku, jak i w ujeżdżamiu co 
Taz to lepszego materjału końskie- 
go. , 
Piąty dzień zawodów  hippicz- 
nych w dniu 2 lutego przyniósł: 
„konkurs imienia księcia Romana 
Sanguszki*, 15 przeszkód akoto 
1 m. 30 ct., szerokości około 5 mtr., 
szybkość 420 mtr. na minutę, TOZ- 


|grywka na 8 przeszkodach. Stanę- 


ło do konkursu przeszło 60 koni. 
Pierwsze miejsce po rozgrywce 
(było trzech jeźdźców z czystym 
parcoursem) otrzymał por. Stricker 
na „Piorumie”, drugą nagrodę por. 
Kowalewski na „Mikado“, trzecią 
— por. Sokołowski na „Pajacu“. 
Resztę nagród podzielili: por. Ner- 
[eh—Dąsbki ma 2 koniach, por. Nie- 


czoj, por. Biliński, rt”. Królikie- 
wicz, por. Kowalewski. Wstążki 


otrzymali: por. Biliński, por. Roke 
wicz, por. Krahelski, por. Wiszniew 
ski, por. Łuszczewski, por. Łzecki. 
por. Kowalewski i. 
wicz. 


będą się 7 i 8 lutego (puhar Pana 
Prezydenta). ` ! 


przyniosły Madzianom cztery eczane 
RES które 
łatwo odrobić. Jest to dla hokeistów 
węgierskich sukoes rzeczywiście koło 
salmy, zwłaszcza, jeśli zważymy. ża 
jeszcze dwa lata temu podczas mi- 
strzostw Europy w Budapeszcie Wę- 
grzy stawiali w hokeju na lodzie do- 
słownie pierwsze swe kroki. Ich wspa 
niałe postępv są w pierwszej mierze 
konsekwencją treningu ma sztucznem 
lodowisiku, co wskazuje jasno. że i Po- 
lacy, trenując Stale ma sztucznym lo- 
dzie w Katowicach, a za roki w War-| 
szawie, staną w latach najbliższych na 
wyżynach hokeja europejskiego, a moż! 
że i światowego. | 
Przebieg meczu był o tyle ciekawy, | 
że Węgrzy grałą ieszcze prymityw= 
mie i bez stylu, a Rummi sa dopiero | 
nowicjuszami. i n | 
Wraz z trwaniem gry. wyrównywa- 


| kandydatem do zdobycia nagrody min.| ta się ona coraz bardziej. na co wska- f s A 
zują wyniki poszczególnych tercyt 4:6.|go hokeja jest to, że po raz pierwszy |siebic. Wprawdzie pracowity byl. iak 


[3:0 i 3:1 dla Wegrów. . 


Sytuacja w grupie pocieszenia 
jest prawie wyjaśniona. Pierwsze 
Imiejsce rozegra się między Fran- ! 
cja i Węgrami. Anglicy po klęsce | 
z Węgrami mają szanse utrzy- | 
mać się conajwyżej na miejscu; 
drugiem. murowaną ostatnią lo-! 
katę ma Rumunia. | 

Bardziej interesująca od „po- | 
cieszenia“ klasyiikacia grupy ii-; 
małowej, sprawia dziś jeszcze wię | 
«ei wątpliwości. Grupa ta dzieli | 
się na dwie linie: Kanada — Sta-i 
lny, -Czechosłowagja, Szwecja, | 
nAustria i Polska. = 


1 


i O wyższości Kanady nad U. S.! 


_ 


doskonałej drużynie Czechosłowacji 1:4 


Składy drużym: Czechosłowacja — 


przeciwnikom nie będzie | bramkarz Peka; Malecek. Hromadka, 


Toriczka, Dorazil, Puszbauer. Steigen- 
hóter, Heinz, Svihovec. 

Polska: w bramce Stogowski; Kry- 
gier. Tupalski, Sabiński, Kowalski, So- 
kolowski, zmiany Adamowski. Hemer- 
ling, Szenaich. m 

Przed meczem nikt mie mógł mieć 
najmniejszych złudzeń co do wymi- 
ku: drużyna polska, grając w tyun skła- 
dzie na mistrzostwach po Taz pierwszy, 
nie mogła w żadnym razie zwyciężyć 
tak świetnego zespołu, jak nasz prze- 
<ciwnik czechosłowacki. To jednak, cu 
było w poniedziałek, nie przesądza w 
najmniejszym nawet stopniu wyniku re- 
wamżu w puli finałowej. Zresztą Cze- 
chosłowacja iest 90 - cioprocentowym 
faworytem na mistrza Europy i prze- 
granej z nią nie należy temsamem brać 
zbytnio do serca. 

Niezwykłą jednak zdobycza polskie- 


w niezwykle ciężkim meczu między- 


A. czy naodwrót przedwcześnie 
byłoby mówić. Słaby iednak mecz 
Amerykan z Austrią stawia pod 
wielkim znakiem zapytania zapo- 
wiadaną detronizację Liścia Klo- 
mu. Jest 90 procent szans na to. 
że obie drużyny zaatlantyckie za- 
wzymalją pierwsze dwa miejsca 
ry mistrzostwie Świata. Mogą być 


jednak niespodzianki. 


Co do mistrzostwa Europy na 
podstawie dotychczasowych ob- 
serwacyj uznać należy, że Czecho 
słowacia jest niemal stuprocento- 
wym faworytem. Nad wszyst- 
kiemi drużynami ma ona znacz- 


| EEEE RER 1 TTE E ROR PARC RROWOWOEAERĄZ 


państowymm wystąpiła drużyna, złożo-. 
na z graczy młodych, drużyma, w któ- 
rej ciągle graczy się ztnieniało, w któ- 
rej nieraz przez dlugie ołrwiłe nikogo 
z dawnej „wielkiej szóstki“ nie było 11a 
boisku. Dmrżyma ta przegrała, ale u- 
miała zupełnie dobrze walczyć, i optye 
cznie meaz nie zdradzał  bymajmniej 
wiełkiej przewagi Czechów. 
Adamowski zdecydowal się w ostat- 
niej chrwiłi na udział w grze., Miał wy- 
stępować tylko po parę minut. Liczo- 
no na to, że Adamowski bez treningu! 
jest zawsze lepszy od Sokołowskieg | 
w najlepszej formie. Takie było zdanie | 
powszechne. Okazało sie jednak, że nie | 
było ono dostatecznie uzasadnione: 
Adamowski, jako obrońca był słaby, 
nie grał ciałem. zupełnie: nie tworzył 
jednolitej pary z Kowalskim, względnie 
z Sokołowskim. Y 
| naszej dawnej drużyny, 2 
| 


Drugi filar 
Tupalski. był także cieniem Samego ABRAHAMSON (SZWECJA). A p 
(dawniej utrzymywał może naiwięcej ag 


{na sobie ciężar gry. aie jesli chodzi © 
skuteczność gry ofenzywnej, była oma 
Imikła. Tupalski nie pokazał ani jednego 


| przechwytywać krążek od przeciwnika. ] 
lna przewagę zarówno wielkich; Krygier miat momenty bardzo dobre. © 
indywidualności, jak | równości |Jezo drzblingi yes były PDI 
> SEERIA, PROC jednak nie um. Im 

całego zespołu. Niespodzianki JOE ELU WIE 


ra 


j dla przeciwnika. e 
b É OR A rdość precyzyjnie centrować, a sam 
iednak po zwycięstwie Polski had; swych akcyi me wykańczał. Znacznie 
Szwecją i zaszczytnej przegranej bliżej swej dawnei formy zwalazł się 
Polaków z Kanada nie sa wyklu- ; Kowalski. Przewvższał on może jesz= 
czone f lcze Sokołowskiego w deienzywie. jed- 


nak w napadzie nie umiał nic zrobić. 
Dość  nieobliczalna okazała | Tego zresztą nie potrafił nigdy. 
się Austrja. Raz. na słabym) Z dawuej naszej drużyny w całej peł- 
meczu z Anglikami wydawała się |" utrzymywał poprzednia formę jedyz 
| pie nę X PORE -spółz je Stogowski. Jeżeli ponosił on nawet 
ona jedy Nm powazny m wspo Za [winę niektórych z puszczonych tego 
wodnikiem Polski do... ostawiego | dnia bramek — to w minimainvm stop- 
miejsca w finale. mnym jednak |uiu. 
razem swą Świetną postawą wO-| Zkolei przejść trzeba do młodych. 
bec Ameryki pokazała drużyna |Sabiński byt niewątpliwie najłepszym 
wiedeńska, że może sprawić nie- 
spodziankę nietylko Szwecii, któ- 


s 


r 


7 sty 4: 


graczem naszej drużyny. Doskonały te- 
chnik, zawsze bardzo przytomny i do- 
skonale komrbinujący. powinien Sabiń- 


Najlepsi narciarze akademicy 


Akademickie Narciarskie Mistrzostwa | Pan Prezydent Rzplitej, premier Sła- 


Polski, rozegrane w dn. I i 2 b. m. wi wek, min. Janta - Połczyńsk:, gen. 
Wiśle na Śląsku zorgamizowane spraw- | Przeżdziecki i inmi e ; f 
nie przez p. Czernego, odbyły się w do-| Wymikiedo kombinacii brzmią: 1 


| skonałych warunkach atmosferycznych | Kozdroń 41, kl i 33 mtr. (nota 305,20), 
i terenowych. Bieg na 18 kim. do kom- | 2) Goklkiewicz 27, 31 i 33 (270.80). 3) 


rei w eliminacji" uległa 1:3, ale 
ostatecznie może nawet „samej 
Czechosłowacji. 


Z tego wynikałoby. że iedyną 
|pewną sprawą wydaje się w naj- 
lepszym wypadku czwarte miei- 
sce Polski. Przykro jest io skon- 


ski otrzymać na stałe rolę kierownika 
ataku. Nie ustępował mu rówmież S0- 
kołowski. który ma wszelkie zadatki 
na hokeistę wielkiej klasy: jednakowa 


zdolność do akcii w obronie i w napa- 


dzie, siłę fizyczna. $miałość w walce 
ciałem. Uzupełniający drużynę Hemer- 
ling i Szenażch  ustępowali 


wyraźnie 


rtm. Królikie-. 


Następne konkursy hippiczne od- | 
ka! — mówi 


binacii przymiósł zwycięstwo Gąsieni- 
cy — Marcinkowskiemu (S. N. T. T.)| 
'1:25,15 przed Lankoszem (KTN Lwów) | 
1:26.33, Głodkiewiczem (TTN Kraków) | 
1 :3354, Trojanowskim (Cieszyn) | 
1:38:50. Kozdroniem (Kraków) 1:40,03 
i Brodziewiczem (Kr.) 1:44.30 i t. d. 


W biegu na 18 kim. otwartym zwy- 
ciężył Wowna (AZS Gdańsk) 1:29.19 
przed Rożenkiew*czem (Czarni 1:31.35. 
Westialawiczem (Czara) 1:33 i inny- | 
ni. Na uwagę zasługuje fakt. że West- 
falewicz uzyskał zaszczytną lakatę, 


misno. iż od szóstego kilomnetra „biegł |. 


na złamancj narcie. 
Konkurs skoków na nowei skoczni | 
iw Głębcu zaszczyc'ł swat obecnością | 
Hasmonea (Lwów) uzyskała zezwo* 


lenie Polskiego Związku. Hokeiowego 
Ina wyjazd do Rumunji, gdzie rozegra 
dwa mecze hokeiowe z ‘Makabi w | 
Czerniowcach dnia 7 i 8 lu:ego r. b. 

Eliminacyjne zawody zapaśnicze do | 
mistrzostw Europy rozegrane będą w 
Warszawie ma sali kuca (Miodowa) w. 
dniach 7 i 8 lutego r. b. 

O puhar Y.M.CA walczyć 
d. 9 b. m. w Warszawie 180 najlep- 
szych „rakiet* stołecznych. Zawody 
rozegrane zostaną w lokalu V.M.C.A. | 

Makabi warszawska wyicżdża do 
jłŁwowa. aby rozegrać w niedzielę | 


| 


będzie 


| zdabył 


Gąsienica 33, 31 i 31 (260.20), 4) Tro- 
janowski 25, 23. 25 (229,60). 5) Branic- 
ki 23. 24, 20 (205.50). Lankosz miat 
skoki 41. 34 i 43 — wszystkie z upad- 
kiem i zdobył notę 114. : 

W konkursie otwartym skoków zwy 


jciężuł Słowik (AZS Gdańsk) 25, 22,5, | 
122 (224,70) przed Fikałą i Miecznikow- 


skim. 

Ogólne zwycięstwo w kombinacii 
(iasienica - Marcinkowski 
(620.20 pkt.) przed  CGilodkiewiczem 
(549.50). Kozdroniem (503.20). Troja- 
nawskimi (468.10). Lankoszem (460.50) 
i Rraućckim (255,30). 

W 5 kim. biegu ziazdowym z Ko- 
zieńca zwyciężył Lankosz 5 m.. 2) Gą 
sieca 5:08. 3) Troianowski 3:30. 


spotkamie bokserskie z reprezentacją 
tego niiasta. 

Turniej hokejowy w Zakopanem wy 
grała Cracovia przed Wisłą i Sokołem. 
zdobywając puhar komitetu K. T. S. 


Na zakończenie turmieju spotkała się 
Cracovia z Wisłą. Najciekawsze spotka 
nie w rozgrywkach dało wynik 5:0 (4:0, 
0:0, 1:9) na korzyść Cracovii. W pierw 
szei tercji Wisła gra chaotycznie, skut- 
kiem czego Cracovia z łatwością nzy- 
skuje aż 4 bramki, ze strzałów Kelera, 
Kloszka i Szeligi Il. Druga i trzecia ter- 
cia przymosi grę hardziei wyrównaną. 


,. Dlaczego doskonały polski bokser 


| KAZIMIERSKI 


pobił na głowę swego 


Doskonały bokser stołecznej Polonii 
Kazimierski w niedzielę debiutował w 
państwowej reprezentacji na meczu z 
Czechosłowacją i wstępnym bojem | 
zdobył w tel trudnej walce sympatię 
i uznanie publiczności, bijąc bezapeła- 
cydnie swego groźnego przeciwnika, 
Czecha, Zadrobiłka, który w drugiej 
rundzie leżał na deskach, a w trzeciej 
był zupełnie przez Polaka zmiażdżo- 
nv. Kazimierski inponował siłą ciosu 
i wytrzymałością, 

A przecie odbywa on obecnie ciężką 
służbę w szkole podchorążych! 

Skąd więc ta jego doskonała forma | 
lizyczna i wytrzymałość? I 

To nietylko trening, ale i racjonalne | 
odżywianie się. Jak mówi sam Kazi- | 
mierski. główna w niem rolę odgrywa | 
cukier i-inne słodycze. jako pożywie- | 
nie w stu procentach wyzyskiwamne 
przez organizm dla wytwarzania no- 
wych sil. a zupełnie nie obciążające 
ciała tluszczem. który ujemnie wpłv- 
wa na Sprawność jiżyczną i podnosi 
wagę zawodnika na co bokserzy sa 
' specjalnie czuli. - 

„Znając wielka odżywczą wartość 

i Kazimierski — ucte- | 

kam się do niszo zawsze ilekroć sta- 


AZ i +7 | ak 
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czeskiego przeciwnika 


naé mam twarz w twarz z jakim cięż- j skim, niczem nie dający się zaprze 
ponad codzienna miarę SA. s 


kim, 
kiem." 

Spożywając w ogresie treningu du- 
żo słodyczy i cukru, specjalną rołę 
przypisuje mu Kazimierski w razie 
ujawnienia przekroczenia swojej nor- 
malnej wagi. co pociąga za sobą prze- 
sunięcie do cięższej kategorii j ko- 
nieczność walczemia z cieższwmi prze- 
ciwmikami. 

„Zmuszony przed walką .zrzucić* 
parę kilogramów nadwagi. odżywiam 
się niemal wyłącznie cukrem. Inten- 
Svwna zaprawa „spędza“ wówczas 
tłuszcz. spożywany zaś cukier pod- 
trzymuje siły.” 

Zresztą i inmi bokserzy są tego sa- 
mego zdania o cukrze i uznają go za 
swego wielkiego przyjaciela. Tak np. 
Goss. którego wbrew decyzji sędziów 
widzowie uważali za zwycięzcę groź- 
nego Jelinka. powiada. że główny swój 
atut w walce -- siłe closu — zawdzię- 
czą spożywaniu cukru w dużych ilo- 
ściach. f 
~ Cukier daje wytrzymałość i siłę. A 
w ciężkiej walce bokserskiej są one 
tak bardzu potrzebne! To też duświad- 
czeni bokserzy spożywają dużo cukru. 
z 20 
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`i nie o skrzywdzeniu Jaksa i Ostrnż? 


| „A-Zet Pondelnik", podaje szcze | poznań, i 

|gółowe sprawozdanie każdej wal! Marjan Maiz, Wrocł wsk. 
ki, kwestjonuiąc iednocześnie orze KB k MPi 
czenie sędziowskie. nouoć mo Aa A ; 


Sabińskiemu i Sokołowskieniu, jednak 


statować, aczkolwiek nic ieSZCZE | hezwzelędnie nie byli mnieł skuteczni 
ie jest przesądzone. np. od Tupalskiego. 


RRSO RE OTWP REY OWOR Z S i. 
WKK a 


Półfinał mistrzostw bokserskich 


j i żynowe mi r i -- a, ciężka Sklarz — Weib 
i zgrywki o drużynowe mistrzostwo , tecki Kempa. ciężka $ / 
EA w roku bieżącym mala prze | recht: na pierwszem miejscu wymienia 


h . 
bieg niezi'vkle interesujący. |my Ślązaków. | 
A Punkty dla Warszawy winnt zdobyć: 


| órowała bezsprzecznie A ; : „ŚR J 
E e a DRE Dziś, wobec ogrom- | Kazimierski. Goss. Wolski II i Seidel. E 
lnego wyrównania klasy czołowych | Kazimierski będzie mial z silnym Mocz , 
bokserów: wszystkich okregów. supre- | A ciężką przeprawę. Ponieważ jednak 


awicieli ieczysła | WArszawianir "Me goriya zz 
LAK E AA O | robić wagi (walczy o kategorię wyżej) 
k EE — ma duże szanse na Zwycięstwo. < 


„najlepszy“ może pretendować -kilka 

Tanpa ków: z - całej Sad Wolski już raz pokonał Wrazidłę: © 
chwilowa niedyspozycja tego lub owe-i niema powodów sądzić, by rezultat r 
go „asa“, albo jakiś szczęśliwy cios.! miał być teraz odwrócony. SJ] 
może wpłynąć decydująco na zmianę, Seńdel sadząc z meczów przeciw ë 


iSkrivankowi i Maichrzyckiemu góruje 
bezsprzecznie nad słabszym w danej 
elwit Wieczorkiem., Wszystko to ma- 
zem wzięte czyni 5 punktów. 


sytuacji. 

| Tak, jak widzieliśmy. że Warta stra- 
' cila. zdecydowanie koronę dzięki nie- 
szczęśliwemu dla Arskiego „lucky a s A 
punch“ Garncarka. po zinmych i ohiek-| Pozostałe R przypaść wiuyby Ka- 
tvwnych rozważaniach. nietrudno iest|towicem -- napewno przez Miclralskie 19% 
dgjść do: przekonania, że i wynik ma-i go i podobno zapowiadającego się dọ- 
j jącego się odhyć w niedzielę w War-lskcnale ciężwiegu Sklaurza. prawdopo- 
szawie drugiego półiinału: Polonia — |dohaie -- przez Ficka i Garsteckiego. 
B. K. S. Katowice — od przypadku w których przecwyżev zbyt dawno mie 
Iwiej części zależeć będzie oglądali ringu, Przy takim wymku, w 
| Przypuszczalnie zestawienie par bę- myśl rezułamnu —decydiie, dodatko- 
I dzie następujące: waga musza Michal- Wa. wylosowana walka. czyli: przypa- Hi 


ski — Pasturczak, kogucia Moczko —, dek. ij 
Kazimierski, piórkowa Radwański —ļ| Publiczność stołeczna ma więc Szal= 
l (Goss, lekka Fick —_Działowski. pół-:se emocjonować sic w niedzielę comnie- 


| średnia Wrazidło — Wolski II. średnia miara. gdyż obio drużyny zmieniać się 

| Wieczorek — Seidel. półciężka (iars- będą prawdonodcbae w prowadzeniu 

i i do końca wynik ostateczny pozosta: > | 
, Er 


| 
inie tajemeyca. 5 


| Dodać należy. że zwycięzca togo pół 
zecnosiowacja K k 


i jfrału ina b. poważne szanse do tytu- 
© meczu Z nami łu mistrza Paski. gdyż zespół łódzki 
Brno, 3 lufezo. [IKP ustepuje im przynajmiej „Na DA | 
Prasa czeska w sprawozdaniach |9:crze” dóść wyraźne. je 
|ze spotkania warszawskiego, zgo- „. Kto bedzie zatem nystrzem Polski 
| dnie zaznacza, że uzyskanie tak za, | corerycznie 5:8 odpow'edzi mie dait. 
m4 Są ; Że fednak punkty warszawa wydala 
| szczytnego wyniku z silną repre- |, ` jajs iec niec bę 
| tacia Polski. iest suke -< | się pewniejsze --- więc niech wolno bę 
zeu acią O|SKI. ICST SUKCOSEM NIE-- dzie dyskretnie i nieśmiało wypowie M 
lada. ldzieć prognostyk. że  zastępczylmą” s 
Wszystkie prawie pisma donoszą | Warty na tronie peściaiskim PORE | 
|o osłabieniu swej reprezentacji, | Polcaa — Warszawa. 3 
przez chorobę Ambroza, a następ- | 


. 


| 
4 
u 


W, Junosza. 


| niaka, którzy winni byli ze spotka- 
„nia wyjść zwycięsko. Wszystkie: 
natomiast zgodnie milczą o tem. że == 
| Polacy wystąpi w składzie osła- | ANGIELSKIE MOTO 
| ` j j A 


' bionym jeszcze bardziej. 
| „Lidove Noviny“ jedno z naipo-. 
| pulamiejszych pism czeskich w de 
.peszy z Warszawy donosi między | 
jmremi: — Amatarscy pięściarze | 
| czescy uzyskali w ringu warszaw- 


czyć, wielki sukces, wychodząc, że 
spotkamia z silną reprezentacią Pol- 
ski z wynikiem remisowym 8:8. 
O wartości bokserów polskich 
świadczy najłepiej fakt, że w wśród 
nich znajdują się zawodnicy, któ- 
rzy z Bawarią na ringu monachij- 
, skim, uzyskali wynik remisowy, co 
| jeszcze się nikomu dotąd nie udało. 
Przed wypełnioną po brzegi wido- 
wnią, wystąpili Czesi osłabieni na- 
złą chorobą Ambroza, którego bar- 
dzo zaszczytnie zastępował Ostruż | SHAŃsK, A 
niak. Walczący w wadze półcięż- BK AURA SZ ORE SI 
kiej Skrivanek, osiągnął najwięk- | Katowice, i 
szy sukces całego spotkania no-i A. Guttman. 3 Maja r. 
kauuiąc o wage cięższego od sie-! Łódź, © K. rol Küs 
! bie przeciwnika. 1S wie Piotrkowska 16 . ? 


Najnowsze modele do nabycią 


Warszawa, Andrzej Przewo: ski 
1Sk , Czackiego 16. Ti 


cno 
krzywdzące Jaksa | Ostrużniaka: 
— W sprawie Ostrużuiaka założ 
liśmy protest, który isduakże ni 
l został uwzględniony. 1 
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Tecnnotarg, Sp.z 


0.0., 


PRZEGLAD "SPORTOWY 


Sobota, 7 lutego 1931 roku. 


Materjał jest w Polsce dobry 


lecz wymaga pilnej pracy -- mówi trener Elvrum o swych pupilach 


į 


REPREZENTACJA ANGLJI 
ima najbardziej zurienne oblicze ze wszystkich drużyn oglądanych dotąd w Kry- 


nicy. 


_  Umówiłem się z p. Elvrumem. 

że spotkamy się zaraz po bie- 

gu treningowym i że da mi in- 

' formacje o swej pracy. oraz o 
naszych zawodnikach. 

Na dworze kurzy, śnieg sypie 

równo i gęsto, a serce narciarzy 

raduje się, że wreszcie będzie te 


go śniegu dosyć dla wszyst- 
kich. 
Czekam w fabryce -Braci 


~ Schiele i wypatruję, kiedy Nor- 
‘weg wpadnie z całą zgrają za- 
wodników, nie opuszczających 
go podczas treningu ani na mo- 
ment. I nagle wyłania się ze 
 śnieżycy Elvrum, za nim biegnie 

_ Staszek Skupień, potem Brach, 
a gdzieś tam dalej reszta. Wszy 
¿SCY okurzeni śniegiem, zmocze- 
ui, od wnętrza paruje z nich go- 
 rący pot, tworząc opary jak nad 
=  mokradłami. Lecz na wszyst: 
"kich twarzach widzę zadowole- 
_ nie, radość. Tak, widać rzeczy 
=  wistą radość. podoba się im nie 
= tylko Elvrum, lecz i jego sposób 
prowadzenia biegu. Bo Nor- 

- weg nie wybiera tras otwar- 
_ tych, tak jak to dotychczas u 


57 
rangga A eirt "zi y tiet Y HiS- 
u wiec amerykeñski | śojalisia „5d hig 
| gów w hali, zwyciężył w Bosio w 
hi ieduą milę 1002 n), osiągając 


czas 4:19,8. Paul Martin, który od dłuż 
szcgo już czasu przebywa w Ameryce, 
musiał się w tym biegu zadowolić czwar 
_ tem miejscem, o 60 mtr za Congerem. 
| Rerolie, mistrz Francji w biegu naprze 
łaj, wygrał w niedzielę bieg w St. Cloud, 
= zdobywając również tytuł mistrza ar- 
_ miji, Trasę 10 klm. pokrył w 34:09.8. 
Drugie miejsce zajął dobrze znany na- 
szym  lekkoatletom. Leduc w czasie 
*35:14,2. 
_ Bieg uliczny przez New Jersey City 
na dystansie 4 mil ang. wygrał Nie- 
miec de Bruyn, bijąc na finiszu Amery 
*anina Janascha w czasie 22:35 


"Z 


s 


ELVRUM. 
do skoku ma Krokwi. 


s 


>, dremer naszych narciarzy szykuje się | miec, poczem rozegrają szereg spotkań 


| REPREZENTACJA ROBO i SRA 
konata w meczu hokejowym zespół polski, wykazując łepszą technikę í 


Filie: Marszałkowska 118, tel. 693-97, Jasna 10, tel. 


Raz walczy wspaniale, drugi raz daje stę łatwo pokonać. 


pnas praktywano, on. prowadzi 
ipo lasach, po wertepach, dziu- 
rach. gąszczach. A tam wyka- 
zuje swą specjalną, . norweską 
technikę. Jedzie stromo w dół. 


> Obrady Polskiego Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej w Warszawie 


Odbyte dn. 2 b m- doroczne 
walne zgromadzenie najwyższej 
magistratury sędziów piłkar- 
skich w Polsce — P. K. S-u za- 
powiadało się niezwykle burzli- 
wie. Z Krakowa dochodziły słu- 
chy, że sędziowie tamtejsi wy- 
puszczą na dotychczasowy za- 
rząd serję pocisków tak miaż- | 
dżących, iż nie zostanie po nim 
śladu, popiołu i pamięci. 

Rzeczywiście, po sprawozda- 
niu zarządu, przedstawiciel Kra- 
kowa dr. Landwirth zaczął 0- 
strzeliwać zarząd P. K. S-u, a! 
właściwie jego prezesa, p. Mal- į 
(lowa bardzo precyzyjnie i wy- 
j rafinowanie. 
| Kiedy jednak, no: odpowiedzi 
į na zarzuty. zepranic stanęło 
przed problematem zna szienia 
| kamieni obrazy” w zeSz(OTocz- 
inei działalności zarządu Polskie 


go Kolegium Sędziów, okazało 


O puhar Anglii 
Wszystkie czołowe kluby pierwszej | 
lgi odpadły w czwartej rundzie roz- 
grywek. Arsenal, zeszłoroczny zdo- 
bywca puharu, przegrał z Chelsea 1:2, 
a Shefield Wednesday ułegł w iden- 
tycznym stosunku Barnsleyowi z dru- 
ziej ligi. SA 3 
Z pośród londyńskich klubów pozo- 
stała już tylko Chelsea, a Sunderland i 
| Bradiord City muszą powtórzyć swoje 
mecze. 
| Zachodzi bardzo ciekawa możliwość, 
iże Everton, który w rozgrywkach pu- 
|harowych okazał się wyjątkowo cięż- 
|kim do zgryzienia przeciwnikiem. zdo- 
i będzie puhar i,równocześnie mistrzo- 
stwo drugiej ligi, w którei prowadzi, 
bezkonkurency nie. f | 
Byłby to pierwszy tego rodzaju WY- | 
padek w dziejach puharu; podwójny 
triumf w postaci zwycięstwa w mi- 
strzostwach i w grach o puhar, zda- : 
-zal się dotad tylko klubom pierwszej i 
igi. + | 
Jedyry klub z drugiei ligi, który zdo i 
ył puhar przed 37 laty. Nots County, | 
rzypłacił swój wspaniały wysiłek w, 
grach puharowych.. spadnięciem do 
trzeciej ligi. 
W obecnycii rozgrywkach zasługują 
również na uwagę zwycięstwa trzecio- 


ligowych klubów Exeter City i South- ; 


port, które okazały się zespołami bar- 
i dzo wysokiej klasy. 

Argentyńska drużyna pilkarska Es- 
|erima de La Plata rozegrała dotąd sześć 
„spotkań i ciągle jest jeszcze niepokona- 
(ną. Po triumfach na wyspach Kanaryi 
jskich Argentyńczycy udają się do Nie- 


| lewo lub w prawo. 


nie płuży, nagle z miejsca skrę- 
ca przez przełożenie narty w 
To jest coś 
nowego dla naszych zawodni- 
ków. 


— Wie Pan, u nas bieg 30 


hi zupełnie inaczej się traktu- 


je. Podczas każdego biegu mu- 
si być u nas jedna stacja od- 
Żywcza. Chłopcy podjedzą so- 


Jak tylko Norweg chwilkę odlbie i zaraz inaczej ciągną. Bo 


począł, pytam: 
— No, jakże idą treningi? 
— A świetnie. Widzi Pan ia 
kie zainteresowanie i jak się 
wszystkim moje treningi podo- 
bają. Widzi Pan, ja trenuję te- 
raz tylko w lesie i w najcież- 
szym terenie. Bo według me- 
go przekonania, tylko w takim 
terenie można się nauczyć jeź- 
dzić po narciarsku. tylko pod- 
czas takiego treningu 


prawdziwego zawodnika. 
łuję, że nie miałem na treningu 
waszych najlepszych. jak Bron- 
ka Czecha, Szostaka. Motyki. 
Lecz niestety, są oni albo na 
zawodach zagranicą, albo zajęci 
swemi obowiązkami. 

Gdy rozmowa przeszła na bie 
gi 30 i 50 kłm. Norweg powiada: 


jak człowiek ma pełny żołądek, 
to biega sobie na wesoło, bieg 
cieszy go i nie męczy. A tuu 
was biegają trzydziestkę z pu- 
stym żołądkiem, po drodze nie 
odżywiają się i nie można się 
dziwić, że biegną bez humoru i 
wyczerpują się szybko. 

— Czy podobała się Panu na 
sza skocznia? — przerywam. 
WŚ Skocznia, o tak, podobała 


narciarz! mi się i to bardzo, nie mogę jej! 
|ma możliwość całkowitego 0-|nic zarzucić. Lecz dla mnie, ja 
|panowania techniki i tylko w ta|ko dla treńera nie odgrywa roli. 
ikim terenie można wyszkolić |bo „a niei nie można dużo ra-; 
Ża- |zy w ciągu jednego dnia skakać. | 


i dlatego nie można na niej tre- 


nować. Dla treningu jest za 
wielka. 

— A gdzież Pan trenuje sko- 
ki? 

— Skoki trenuję na „Chy- 
clówce*. Tam można skakać 


i po kilkanaście razy. 


„Wiele hałasu o nic* 


się, że, po replikach p. Mallowa, 
kamienie te przemieniły się w 
drobne i doprawdy nic nie zna- 
czące ziarnka piasku. 
Przeciwnie, walne zgromadze 
nie przez jednogłośne udzielenie 
absolutorium władzom  ustępu- 
jącym, podkreśliło wyraźnie że 
z całokształtem ich działalności 


| Kraków, jedyny okręg ataku- 
icy były zarząd bez ogródek, 
"zęsto i bez słuszności (np. 
rawa niezatwierdzenia p. Ar- 
czvńskiego na sędziego między- 
| narodowego, co leżało wyłącz- 
puie w kompetencji P. Z. P. N-u), 
po rzeczowych i pełnych taktu 
| replikach p. Mallowa, stracił ab- 


zgadza się. co zresztą uwydatni- solutnie posłuch u reszty zebra- 
ła większość koncowych prze-| nych. 


mówień delegatów. 

Główne ataki godziły, jak co- 
roku Żresztą, w sposób obsadza 
nia zawodów i posługiwania się 


przez i”. K. S. przy ocenie kwa- 


ami osób trzecich. 


Kiedy jednak zarząd zwrócił | 


uwagę. że walne zgromadzenie 
z przed dwu lat uchwaliło, aby 
kwalifikacje te przeprowadziły 


Okazało się bowiem wyraź- 
nie, że wszelkie zarzuty Krako- 
| wa idą przedewszystkieri po 
init ambicyj osobistych tamtej- 
szych sędziów, które przeradza- 


| lfikacyj sędziów ligowych opin-|ją się wprost w groźną megalo- 


manię. 

To też, kiedy p. Mallow za- 
(kończył swe przemówienie od- 
lpowiedzią na słynne motto p. 
; Hornunga (Kraków), opubliko- 


komisje z O. K. S-ów i że w cią-; wane w swoim czasie w Spor- 
gu tych dwu lat P. K. S. nie o-'cie, a brzmiące: „Stała się rzecz 
trzymał ani jednej takiej kwali- | niesłychana — K. O. K. S. chce 


fikacji, niezadowoleni poczuli 
się bezbronni i sami postawili 
wniosek o oficjalne 


służonych i 

arbitrów. 
Wniosek ten jednak nie otrzy- 

mał większości. 


w Czechach, na Węgrzech i w Italii. 


zb Pee 


TNICZA ŁOTWY 


|s kei:przepiękny-stył poprawił się 


| ©); NAJLLESZŁA LYŻwiARKA SWIATA 


Się pozbyć pana*, dowcipną ri- 
jpostą: „Jeszcze się taki prezes 


udzielenie | nie narodził. coby K.O.K.S-owi 
zarządowi P. K. S-u prawa dys- 
krecjonalnego wyznaczania w 
poszczególnych miastach ligo- 
wych, ludzi zaufania z pośród za 
godnych zaufania 


„dogodził* — śmiech na sali był 
najlepszą aprobatą: działalności 
P. K. S-u w stosunku do sędziów 
krakowskich. 

Wobec definitywnego i zapo- 
wiadanego zgóry wycofania 


się p. Mallowa, oraz nieprzyję- 
cia prezesury przez inż. J. Gro- 


Sonia Henie nie jest już dzisiaj małą dziewczynką; wyrosła na „dużą. pannę“, 


jeszcze, przymosząc młodej mistrzyni sam: 
triumfy. 


| 


| 


| 
i 
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DRUŻYNA 
gra bez stylu ale skutecznie; w turnieju 
uajwięcej szans na zdo 


— No. a co Pan powie o na- 
szych skoczkach? 
Najlepszych, niestety, w 
odpowiednich warunkach nie wż 
'działem. ale uważam. że matec- 
p | E a EEE" RĘIE | 


|bowskiego, zebrani po naradzie 
wybrali przez aklamację na pre- 
zesa inż. A. Przeorowskiego. 

Stanowisko wiceprezesa i se- 
kretarza obsadzono również 
przez aklamację pp. por. Deco- 
wskiego i Mosińskiego. Na człon 
ków zarządu powołano pp.: mir. 
Budzianowskiego (Warszawa), 
Hankego (Łódź) i Rutkowskiego 
(Kraków). 

Na zakończenie p. Mallowa 
spotkała stuprocentowa satysfa- 
kcja za zarzuty Krakowa, który 
wespół z delegatami pozostałych 
Q-ciu okręzów przez aklamację 
podziękował byłemu prezesowi 
za owocną działalność. 

Podkreślić należy, że poziom 
zebrania był bardzo wysoki. Ze 
brani przemawiali w lwiej więk- 
szości rzeczowo i widać było, 
Że najważniejszą ich troską jest 
dobro stanu sędziowskiego i 
sportu piłki nożej w Polsce. 


Na ringach Europy 


Nekolny, doskonały pięściarz czeski, 
posuwa się ciągle naprzód w swojej 
karjerze zawodowej. 

Ostatnio pokonał on w Pradze, wobec 
4000 widzów Holendra Van Vlieta. Ho- 
lender okazał się bardzo silnym prze- 
ciwnikiem, to też walka, prowadzona 
w morderczem tempie, przez długi czas 
nie wykazała niczyjej przewagi.  , 

Dopiero w czwartej rundzie Van Vliet 
zaczął słabnąć pod wpływem paru cel- 
iłych sierpowych, a przewaga Nekolne- 
go stawała się coraz wyrążniejszą. W 
jósmej rundzie Nekolny dwukroinie po- 
syła przeciwnika na deski i wreszcie 
kończy walkę zwycięstwem przez no- 
kaut. 

Amatorski mistrz Europy, Niemiec 
Besselmann (waga średnia) pokonał | 
| Belga Fagardo przez k. o. już w pierw- | 
„szej rundzie. Fagardo od początku ata- | 
:'kował zawzięcie, dążąc do nokautu i za- | 
pominając o kryciu. Besselmann wyko 
rzystał jeden z takich momentów i cel- | 
nym podbródkowym wysłał Belga w 
„krainę marzeń“. 

Hein Miiller odebrał Schónrathowi ty- 
tuł mistrza Niemiec w wadze ciężkiej. 
Walka trwała 12 rund, pełna emocji i 
dramatycznych momentów. 

Schónrath miał dobre chwile i bronił 
tytułu z całem poświęceniem, Müller 
okazał się jednak lepszym technikiem, 
a mądra taktyka i wielka szybkość, za- 
pewniły mu po doskonałym finiszu pe- 
wne zwycięstwo na punkty. 

Miiller udaje się obecnie do Amery- 


ki, gdzie rozegra pierwsze spotkanie z | najlepszy 


Tufiy Grifithem. 
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WĘGIER ; 
pocieszenia pokonała Anglię 3:1 i ma 
bycie pierwszego miejsca. 


riału jest sporo i to bardzo do- 
brego, chłopcy są odważni i in- 
teresują się skokami. Ogólnie 
muszę zauważyć, że wszystkim 
prawie skoczkom brakuje od- 
bicia i sądzę, że nad tem powin- 
ni jaknajwiecęj pracować. Wła- 
Ściwie znam 4—5, którzy mają 
dobre odbicie, wśród tych podo- 
ba mi się najwięcej taki malut- 
ki chłopczyk z 15 łat. nie wiem 
jednak jak się nazywa. 5 
(Później zdołałem stwierdzić, 
że tym tak dobrze zapowiada- 


jącym się skoczkiem jest Wal- 
kosz, z przydomkiem  „Pola= 
czek“). 


Rozmowa nasza toczyła się w 
ięzyku niemieckim. a otaczająca 
nas gromada zawodników nie 
rozumie ani słowa. Więc co 
chwilę trzeba tłumaczyć jakieś 
pytania i odpowiedzi lub przy- 
najmniej pomagać w tłumacze- 
niu pojedyńczych słów. Zresztą 
Norweg spieszy się. musi iść do 
domu, wykąpać się, podjeść, bo 
później ma: jeszcze teoretyczny 
wykład. i 


Walter Glass zdobył mistwzósrwo na! 
ciarskię Austrii w komkbnacjęo składa- 
jącej się z biegu 17 klm., biegu zjåzdo= 
wego i skoków. 

Bieg zjazdowy wygrał Hans Schroll 
w 6:48,2, a Glass przybył dopiero na 
dziesiątem miejscu. W biegu 17 klm, 
Glass zajął trzecie miejsce za Blonnem 
(1:07:04) i Miilierem. zato w skokach 
zwyciężył bezkonkurencyjnie, osiągając 
notę 335,2 i najdłuższy skok 53,5 m. 

Ostatnie spotkanie Manitoby przed 
mistrzostwami w Krynicy zakończyło 
się niklem zwycięstwem nad H. C. Da- 
vos w stosunku 2:1. Dalsze mecze zo- 
stały wstrzymane wobec telegraficzne- 
go zakazu z Kanady. W myśl otrzyma 
nych instrukcyj, Kanadyjczycy udali 
sie wprost do Krvu'cw 


JAENECKE, 
obok  Malecka hokeista 
D europejski. 


Weri swoim kolegom z Łotwy 2:4, podczas meczu, rozegranego w Warszawie 
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